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w Sosnowcu „Dom Katolicki” ul. Prez. Mościckiego dawniej K ościelna.

Do 15 lutego włącznie od gedziny 10 rano do 20-ej. 1529

Polski samolot
W DRODZE DO AFRYKI.

ATENY, 14.2. — Lotnicy polscy — 
kpt. Skarżyński; i por. inż. Markie­
wicz, odbywający 43-diniowy raid 
powietrzny, wylądowali w czwartek 
w południc na lotnisku ateńskim 
Tatoi, odległego o 22 kim. od miasta.

Obaj lotnicy znajdują się w do 
skanaiy.ni stanie. Maszyna działa bez 
zarzutu — oficerowie są z niej bar­
dzo zadowoleni.

Ze względu na koniecaność doko­
nania pewnych uzupełnień w ekwi- 
pumiktu oraz dokładne przestudjowa- 
nie trasy, start do lotu Ateny — 
Kair odbędzie się dopiero jutro rano,

Odległość między temi dwoma 
miastami wynosi 1500 km., w tem 400 
km. lotu nad morzem. Droga „Ł2“ 
wiedzie częściowo nad lądem i wy­
spami.

Obaj lotnicy są jakn-n [lepszej 
mvśl)i.

ADWOKAT
WŁADYSŁAW BŁUŚ 

przeniósł kąncelarję w Sosnowcu 
na ul. Piłsudskiego 28 (róg Sobieskiego) 

telefon 7-44
godziny przyjęć od 5-7 wiecz. 1515

Sprawa Oustrica
i jej kryminalne następstwa

PARYŻ, 14.2. — Komisja . śledcza 
w sprawie Oustrica pcstutiowiła na 
wczora jeżem posiedżeuiii stawić 
przed trybunałem b. ministra spra­
wiedliwości Peieta za nadużycie 
władzy.

Komisja wydeleguje prawdopo­
dobnie kilku swych członków do 
Włoch, celem wysłuchania znanego 
finansisty Gualina zamieszanego w a 
ieirę „Snia Viecosa‘'. Jak wiadomo, 
Gualino został przez władze włoskie 
skazany na 5-1 etui pobyt przymuso­
wy na wyspach Liparyjskich.

Wniosek „Quai d'Oreay“, a<by Gu- 
ilino został na krótki czas dostawio­
ny do Paryża celem przesłuchania go 
praets komisję śledcza., zo-stał przez 
władze włoskie odrzucony. Natomiast 
rząd włoski zgodził się na przywie­
zienie Guaiiina pod strażą policyjną 
do miejscowości Bardounecia, gdzie 
francuska komisja śledcza będzie go 
mogła poddać badaniu. Pozatem 
■rząd -włoski zapewnił komisji cał­
kowitą swobodę działania.

Masowa ucieczka górników 
z Zagłębia Donieckiego.

MOSKWA, 14.2. Kopalinie sowieckie 
w dalszym ciągu odczuwają brak sil ro­
boczych. Górnicy, mimo ostrych zaka­
zów, rzucają pracę, nie mogąc znieść 
niezwykle ciężkich warunków egzysten­
cji. Podobnie zachowują się zmobilizo­
wani do robót chłopi.

Koresipondemi gazety sowieckiej „Za 
iinidustralizację“ tak opisuje jedine z ko­
szar w Zagłębiu Donieckiem: Duża, 
ci om na, nigdy nieprzewiiekrz-aaia i.zba. 
Mieszka tam 20 osób. Wszyscy lokato­
rzy są w paltach z powodu zimna.

Bielizna na łóżkach nieprawdopodob­
nie brudna. nie zmianiana od półtora

Proces o zamach na m. Piłsudskiego
Wyrok spodziewany dzisiaj.

WARSZAWA, 14.2. (Tel.wł.). Pro­
ces o zamach na marsz. Piłsudskiego 
został dziś wznowiony.

Prokurator na wstępie oświadczył, 
że zamach na Purzyckiego nie stoi 
w żadnym związku z procesem o za­
mach na marsz. Piłsudskiego.

Następnie prokurator mówił długo 
o historji P. P. S., o działalności 
Piłsudskiego w partji,opierwszym 
rozłamie P. P. S., który miał miejsce 
w roku 1906. Poświęcił część mowy 
partyjnictwa w Polsce nie tylko dzi­
siejszemu, ale i z przed kilkuset lat.

C
 DRZEWKA OWOCOWE 

pienne i półpienne, w dużym wyborze, w cenie od 3,50 zł. do 4,50 zł. 
posiada do sprzedania Państwowe Nadleśnictwo Dąbrowa w Gołonogu

Gołonóg, telefon Dąbrowa Górnicza Nr. 1-49. 1553

W przededniu abdykacji 
króla Alfonsa XIII.

PARYŻ, 14.2. — Donoszą z Madry­
tu, że wczoraj rozeszła się‘pogłoska, 
jakoby król Alfons XIII miał zamiar 
abdykować. Waidomość ta, któr • w 
godzinach wieczoamych została zde­
montowana, wywołał nastirój panicz­
ny na giełdzie, powodując dalszy’ 
spadek pesety.

Sy t uac j a poi i I ycz.n a ko m piliku j e 
się coraz bardziej. Przywódca libe­
rałów, b. p-remjer hr. Romanoioeis, 
oraz leader stronnictwa kaialońskie- 
go Cambo, którzy początkowo mie­
li zamiar wziąć udział w wyborach, 
przechylają się obecnie na stronę 
zwolenników powstrzymania się od 
udziału w wyborach.

Wszyscy wpływowi politycy odsu­
nęli się od gen. Berenguera. Krążą 
pogłoski, że minister spraw wewnetrz 
nych zgłosił ustąpienie z gabinetu.

MADRYT, 14.2. — Jest rzeczą praw 
dófpoddbną, że jutro wybu-ebinie prze 
silenie rządowe.

Nocy dzisiejszej Berenguer i Ro- 
manones odbyli długą rozmowę, po 
której Roma nonę s oświadczył, że w 
ciągu soboty zajdą ważne zmiany.

Jak przypuszcza ją, gen. Berenguer 

miesiąca. Prześcieradeł wogóle niema. 
Mieszkańcy mają bieliznę osobistą rów­
nież niie.zinośirie brudną. Robotnicy nie 
mogą 6'ię doprosić, aby z-roganizowamo 
kolektywną pralnię.

W izbie niema ani stołu, ani tabore­
tów, ani wogóle żadnych mebli. Podło­
ga brudna i zapluta. Mniej więcej taki 
sani stan — kończy korespondent — ist­
nieje w tysiącach innych izb.

Jeżeli do tego rodzaju warunków 
mieszkaniowych doda się niezwykle cięż 
kie warunki aprowizacji, to jaisnem się 
stanic, że robotnik w warunkach tych 
długo wytrzvmać nie może i ucieka.

Wreszcie omawiał stosunek Piłsud­
skiego do partyjnictwa i w związku 
z tem walkę Piłsudskiego z P. P. S. 
Następstwem tego było narastanie 
nastrojów rewolucyjnych w P. P. S.

W zakończeniu mowy, trawająeej 
kilka godzin, prokurator domagał się 
najniższego wymiaru kary z art. 126
K. K. cz. I j z art. 457 K. K.

Po przerwie zabrali głosadwokaci: 
Szuniąnowski i Benkel.

Dalszy ciąg rozprawy odroczono 
do niedzieli godz. 12 w pot.

>
0

złożył dziś królowi dymisję gabine­
tu. Prawdopodobnie król poleci misję 
tworzenia nowego rządu admirałowi 
Aaner.

PARYŻ, 14.2. — Jak donosi „Le 
Journal ", na giełdzie madryckiej krą 
żą pogłoski o możliwości abdykacji 
króla Alfonsa XIII na rzecz szwagra 
królewskiego, Don Carlosa de Bouir- 
boin, b. kapitana generalnego Kata­
lon ji, a obecnie inspektóra general­
nego armji.

Zbrojny napad Ukraińców
5 rannych pod gradem kul.

Wśród pól wsi Gaje koło stacji 
Gaje—Czyżyków na linji kolejowej 
Lwów—Podhajce doszło w piątek do 
zbrojnego napadu, zorganizowanego 
niechybnie, jako akt zemsty przez 
wojskową ukraińską organizację.

W listopadzie ub. roku w okręgu 
wsi Gaje przeprowadzona była pa­
cyfikacja. Dokonano tam szereg a- 
resztowań wybitnych działaczy u- 
kraińsikich organizacyj wojskowych. 
Między innymi dr. Panszczyna i a- 
dwokata dr. Marytczaka. Aresztowań 
dokonywał z polecenia władz starszy 
lwowskim o godz. 22 min, 50. Na 
przodownik Dowrczyk.

W ub. piątek przodownik Dowczyk 
przyjechał na stację Gaje pociągiem 
stacji przodownik Dowczyk najął 

sanie, w których zasiedli: gospodarz 
Wowk jako woźnica, nauczycielki 
miejscowe Ada Hompeezówna, Roza- 
Ija Lewkowicz, nauczyciel Karol 
Kirszncr oraz inwalida wojenny 
Hryńko Bohdan.

W odległości około kilometra od 
stacji sanie zjechały z traktu w pole, 
aby krótszą drogą naprzełaj dotrzeć 
do wsi Gaje.

Nagle z ciemności wyłoniła się 
banda około 8 ludzi, którzy rozpo­
częli kanonadę rewolwerową. Dano 
około 50 strzałów.

Gospodarz Wowk zaciął konie i

W przededniu
SENSACYJNEGO PROCESU.

Bydgoszczy rozpatrywano sprawę 
.redaktora odpowiedzialnego jednego 
redaktora odpowiedzialnego jedneg 
z dzienników w związku z artykułem 
tego dziennika, omawiającym sprawę 
Brześcia. Obrona zgłosiła gotowość 
przeprowadzenia dowodni prawdy. 
Wówczas prokurator zrizelkł się o- 
skairżenia, Sąd Wszakże postanowił 
rozprawę prowadzić dalej i dowód 
prawdy dopuścić. Sąd zbada H. Li- 
bsrmana, W. Korfantego, W. Witosa
N. Barlicikiego, A. Pratgietra, Si. Du­
bois, A. Dębskiego, A. Ciołkosza, M. 
Mastka, K. Popiela, Wł. Kieirnika, 
Pałijewa, Kohuta, Celewicza, Kwiat­
kowskiego. Decyzja sądu wywołała 
ogromne wrażenie.

Eldorado złota i platyny
NA POL. - WSCHODZIE KANADY.

WINNIPEG, .14.2. — W Ameryce 
wybuchła nowa faza gorączki .złota, 
na wzór tej, jaka w swoim czasie 
ogarnęła ludizlkość w związku z po­
kładami złota na Alasce i w Kali­
forn ji.

Na poi.-wschodzie Kanady, w .gó­
rach Lhóngetone, w Dabuj, w odle­
głości' 800 kim. od Vaincouve,r, na 
granicy Stanów Zjednoczonych —• 
odkryto żyły zioła i platyny. Na 
wiadomość o odkryciu utajonych 
skarbów bogactwa — powstało w 
Ameryce ogromne poruszenie śiród 
bezrobotnych. Olbrzymie rzesze po 
szuikiwaczy złota i platyny wyruszy­
ły już do gór Livingstóne. Sztosy 
prowadzące do pokładów nowego bo­
gactwa zawalone są samochodami, w 
których z ogromnym pośpiechem cią­
gną masy nowych koczowników.

próbował uciekać. Zaipędrzącymi .po­
sypał się grad kul.

Skutki strzel aminy były straszne.
Pirzodowmik Dowczyfk z-ostał ciężką 

ranny dwiema kuflami w szyję, nau­
czycielka Ada Hompreszówna od­
niosła nie mniej ciężką ranę w bok, 
gospodarz Wowk — również w bok 
i w obie nogi.

Iniwailidizie Hryńko Bohdanowi je*  
dna z kul przestrzeliła łopatkę, nau­
czycielka Lewkowicz została lekko 
ranna w rękę.

Tirzy pierwsze ofiary napadu znaj­
dują się obecnie w stanie beznadziej*  
nym w szpitalu we Lwowie.

Za wiadomi one o napadzie władze 
bezpieczeństwa we Lwowie wysła­
ły noc-ą niezwłocznie pościg.

Specjalna lokomotywa i dwa wa­
gony przywiozły na miejsce 25 poste­
runków ych i kilku wywiadowców 
pod komendą nadkomisarza Szwarca

Równocześnie z drugiej strony wy­
ruszyła ekspedycja wywiadowców ’ 
policji na automobilach.

W związku z napadem aresztowa­
no następujące osoby: Romana Ro­
manowa lat 19, studenta ukraińskiej 
szkoły handlowej, Piotra Michalicko 
ucznia seminarjum lat 21, oraz Mi­
kołaja Raduka lat 22. również semi­
narzystę.
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PRZEGLĄD PRASY.
Rozwiązanie Rady miejskiej 

w Krakowie.
Krakowska Rada miejska została 

Rozwiązana, a komisarzem mianowa­
ny został dotychczasowy prezydent 
p. Rodle. Rózwiajząna Rada częściowo 
wybraną była jeszcze w 1911 roku i 
jak „Głos Narodu44 pisze nikt za nią 
płakać nie bedzie. W związku z tem 
dziennik tem wysnuwa wnioiśtki, któ­
re mają i ogólniejsze znaczenie:

Kraków od lat 12 pozbawiony był fak­
tycznie samorządu, godnego jego tradycji 
i odpowiadającego jego interesom moral­
nym i gospodarczym. Przez lata cale postu 
lat ten nie mógł być urzeczywistnionym z 
powodu braku nowej ustawy samorządowej, 
któraby dostosowała skład, atrybucje i spo­
sób wyborów Rady i Magistratu do nowych 
warunków, stworzonych ustawodawstwem 
polskiem. zwłaszcza podatkowem. Wybory 
według dawnej ordynacji były niemożfliwe, 

< póki więc przynajmniej nowa ordynacja 
nie zostanie przez Sejm uchwalona, musia- 
ła stara Rada przedłużać swą mizerną egzy­
stencję. W poprzednich Sejmach byia 
wprawdzie większość za reformą samorzą­
du w Krakowie, ale Rząd pomajowy re­
formie odpowiadającej woli Sejmu był sta­
le przeciwnym. Ustawy samorządowe, pra­
wie już gotowe w r. 1927, sanacja uniemo­
żliwiła, a nawet w Sejmie zwalczała. Było 
jej dobrze ze starą, bezwładną Radą i z 
prezydentem, który manifesotwał na każ­
dym kroku prawomyślność sanacyjną.

Dziś Rząd ma w Izbach większość, może 
więc w ciągu choćby dwóch tygodni prze­
prowadzić w nich t. zw. małą ustawę sa­
morządową, poczem zarządzić w Krakowie 
wybory do nowej Rady. Wniesienie .takiej 
ustawy w ciągu obecnej sesji zapowiedział 
już wiceminister Korsak. Tymczasem — 
zamiast poczekać na tę ustawę kilka tygo 
dni, lub choćby miesięcy — władza woje­
wódzka rozwiązuje Radę już teraz, zawie­
sza samorząd i mianuje komisarza rządo­
wego. Skądże taka nagła niecierpliwość, gdy 
się starą Radę tolerowało przez prawie 
pięć lat? Czyż nie możnaby jeszcze, pocze­
kać do jesieni, zwłaszcza,, że komisarzem 
pozostaje p. Rolle, a więc nie wchodzi żadna 
nowa siła do tymczasowego zarządu miasta?

„Gł-os Narodu44 taik kończy siwo jo 
uwagi:

Kraków miął przez lat 12 cień samorządu. 
Teraz na czas niewiadomo jak długi pozo­
wanie — jako jedyne z wielkich miast pol­
skich — bez samorządu i bez jego cienia.

Znemienny głos.
W ostatnim zeszycie sanacyjnego 

tygodnika „Przełom44, który patrzy 
krytycznie na pewne posunięcia o- 
bo-zu rządowego, dowodzi p. J. Szu- 
rig, że dla zdrowego rozwoju stosun­
ków w Polsce potrzebne jest powsta­
nie silnego dążenia do samodzielnej 
myśli, któraby w „ramach ideologji 
^marszałka Piłsudskiego44 była „wyru- 
aicielką krytycznych przemyśleń, 
objektywnycn obeerwacyj’4. Wedle 
autora:

wprost nakazem racji stanu jest skupić 
społeczeństwo przy warsztatach pozytywnej 
pracy państwowej i społecznej — inaczej 
miazmaty sprawy brzeskiej, pacyfikacji i 
różnych procesów zatrują doszczętnie atmo 
sferę życia publicznego w Polsce i wywrą 
działanie rozkładowe na wolę czynu, a na 
wet na odporność narodową i poczucie pań­
stwowe społeczeństwa.

Jeśli artykuł p. Szuriga ma być za­
powiedzią jakiejś szerszej akcji Zje­
dnoczenia pracy wsi i miast, którego 
^Pirzełom44 jest organem, w takim 
cra-zie gotowiśmy' mieć jeszcze w Pol­
sce dwie sanacje: jedną, głoszącą ha­
sła samodzielnej myśli, i drugą, na- 
kazującą bezwzględną karność.

Ideał czy zniewaga?
Pisze „ABC":
Jak wiadomo poseł B.B. p. Kleszczyński 

obraził się z powodu porównania go z lea­
derem t. zw. czarnosecinnego nacjonalizmu 
rosyjskiego Puryszkiewicza. Porównanie to 
uznał p. Kleszczyński za ciężką zniewagę.

Tymczasem we wczorajszym numerze 
uSłowa" wileńskiego inny poseł B. B. p.

Mackiewicz pisze w tej sprawie:
JPan Kleszczyński obraził się na je­

dno pismo, że nazwało go Puryszkiewi- 
czem. Czy można wyrazu Puryszkiewicz 
używać jako połajankę. Był to nasz 
wróg walki — Puryszkiewicz, lecz był 
patrjotą swego narodu, był człowiekiem 
odważnym, nawet bohaterskim. Kochał 
rwo ją dynastję, przestrzegał ją, wkoń- 
cu zamordował Rasputina. Może robił 
głupstwa — a napewnó nas Polaków 
nienawidził. Lecz to jest za mało, aby 
z jego nazwiska czynić połajankę. 
Nigdybym się nie obraził, gdyby mnie 
nazwano Puryszkiewiczem“.

Jakżeż więc sprawa przedstawia się w 
zeczywistości? Dla jednego posła z B. B. 
woba i dzudałność Piu-yszkiewicza sa nie­

mal ideałem, dla drugiego porównanie z 
tą osobą ciężką zniewagą.

Bardzo znamienna różnica poglądów.

Biurokracja,
czy społeczeństwo?
Prof. Komornicki i poseł na Sejm 

pisze w „ABC“ w związku z żarnie- 
rżeniami reformy Konstytucji:

Kryzys konstytucyjny, niewątpliwie, po­
głębia się. Z początku był to konflikt po­

ś. f p.
Z HOCHBAUMOW

ROMANA STANISŁAWA BUDOWA
po krótkich I ciężkich cierpieniach, opatrsona św. Sakramen­

tami zmarła dnia 12 lutego 1931 r. przeżywszy lat 45.
Eksportacja drogich nam Zwłok z domu żałoby przy ulicy Kołłątaja Nr. 3. nastą­

pi w niedzielę dnia 15 lutego 1931 r. o godz. 5-ej popołudniu do kościoła parafjalnego 
w Dąbrowie Górniczej, a następnego dnia t. j. w poniedziałek o godz. 9-ej rano od­
będzie się nabożeństwo żałobne, poczem nastąpi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz 
miejscowy.

Na smutne te obrzędy, zapraszają przyjaciół, znajomych i życzliwych, pozostali 
w nieutulonym smutku 
1552 MĄŻ, CÓRKI I SYNOWIE.

Mjr. Kubala, bohater lotu transatlantyckiego, 
skazany na rok więzienia i wydalenie z korpusu oficerskiego.

WARSZAWA, 14.2 (Tel. wL). Uzupeł­
niając nasze wczorajsze sprawozdanie z 
procesu mjr. Kubali, podajemy dziś sze­
rzej zakończenie rozprawy i wyrok.

OŚWIADCZENIE MJR. KUBALI.
Do pisania anonimów przyznaję się. 

Uczyniłem to, (kierując się względami 
na dobro wojska. Widziałem poważne 
braki techniczne w lotnictwie. Widzia­
łem lekkomyślne szafowanie życiem lud z 
kiem. Składałem prośby do szefa de­
partamentu. o przedstawienie minie do 
raportu. Nie podawałem właściwego ce­
lu, ale zmyślone. Wiadomem mi jest, że 
inni oficerowie - lotnicy prosili o ra­
port ze wskazaniem celni, jednak do tego 
raportu nie powołano ich, lecz ukarano 
aresztem. Na moje prośby odpowiedzi 
nie otrzymywałem. Zwracałem się też 
dwukrotnie do gabinetu ministra z pro­
śbą o raport bezpośredni. Robiłem to 
dwa razy: w końcu 1928 r. i w jesieni 
1930 r. Widząc, że normalna droga za­
wodzi, rozesłałem do najwybitniejszych 
osób anonimy. Zredagowałem je sam. 
Również częściowo sam rozesłałem. Wy­
słałem do siebie anonim, a to w tym ce­
lu, aby doręczyć żandarm er ji i spowo­
dować wszczęcie dochodzeń.

Pańszczyzna w Sowietach
„Praca przymusowa” na roli.

RYGA, 14.2. — Rada komisarzy 
'udowych na wniosek komisarza pra­
cy Celiszczewa, oraz komisarza rol­
nictwa Morałowa uchwaliła obszer­
ną instrukcję ustalającą w jakich 
wypadkach należy stosować pracę 
przymusową w Sowietach.

Instrukcja wprowadza powszechną 
powinność pracy dla ludności wiej­
skiej podczas akcji magazynowania 
zboża, przy wyrąbie lasów przezna­
czanych na eksport, przy spławie 
drzewa, przy budowie dróg, oraz w 
wypadkach klęski żywiołowej.

Napad komunistów 
na sanatorium im. Me dema.

W ub. czwartek w biały dzień, 
banda uzbrojonych komunistów do­
konała naipadu na sa<natór jum dla 
dzieci im. Medema w Miedzeszynie.

Podczas formalnego oblężenia, któ 
re trwało około godziny, naipaistmicy 
wybili sto kilkadziesiąt szyb, powy­
rywali okrna i drzwi wraz z futryna­
mi od poikoi, zajmowany-ch przez 
dzieci, zdemolowali elektrownię^ pom 
pę, talk, że sainatoirjum pozbawione 
zostało światła i wody. Zbrodniarze 
komuiniistyczzni, wśród których były 
i kobiety, strzelali do dzieci i perso­
nelu wychowawczego sanator jum.

W celu utrudnienia pomocy na­
pastnicy pT,zer:wali połączenia tele­

między dwiema władzami — Rządem a par­
lamentem. Tamowano działalność, izb przez 
odraczanie ich, zamykanie sesji przed jej 
otwarciem i t. p. Spór konstytucyjny toczył 
się gdzieś w górze, wśród naczelnych władz 
państwa. Nie mógł jednakże do tych gór­
nych rejonów ograniczyć się i w nich zlo­
kalizować. Z kolei uległa ograniczeniu wol­
ność opinji, stanowiąca dobro najszersze­
go ogółu.

Na tem kryzys konstytucyjny się nie za­
trzymał. Objął on i trzecią władzę — sądo­
wą. Dokonano reorganizacji sądownictwa,

Oskarżony zaprzecza, aby napisał ano 
nim do pani Rayiskiej.

— Nie przyznałem się zrazu do winy 
— mówi — gdyż p. prokurator na do­
chodzeniu mówił mi, że nie będę mógł 
przeprowadzić dowodu prawdy.

Wreszcie oskarżany zwrócił się do 
sądu z prośbą o zarządzenie tajnej roz­
prawy, gdyż chce wyjaśnić pewne do­
datkowe szczegóły wojskowe.

Sąd zarządził tajność rozpraw.
Po wznowieniu obrad jawnych, adw. 

Sobotkowski wniósł o zezwolenie oskar­
żonemu do przeprowadzenia dowodu 
prawdy co do zarzutów, stawianych kie­
rownictwu lotnictwa.

Oskarżenie, aczkolwiek obejmuje je­
dynie cz. I i II art. 75 kod. wojsk. wcho­
dzi jednak i w ramy cz. Ul art. 75. I tu 
dowód prawdy powinien być uwzględ­
niony! Wreszcie obrońca wnosił o powo­
łanie dodatkowych biegłych dla stwier­
dzenia pewnych szczegółów co do ma­
szyny do pisania. W konkluzji adwokat 
prosił o odroczenie sprawy.

Wnioskowi temu sprzeciwił się prok. 
Chirowski.

Sąd postanowił odrzucić wniosek o- 
brony co do przeprowadzenia dowodu 
prawdy, jako niedopuszczalny z uwagi

Władze krajowe upoważnione są 
przeprowadzić mobilizację ludności 
w każdym z tych wypadków. W pier 
wszym rzędzie instrukcja zaleca 
mobilizować do pracy przymusowej 
zamożnych włościan, czyli t. zw. 
„kułaków", następnie zaś pozbawio­
no praw politycznych kategarję lu­
dności miejskiej, do której należy 
znaczna część inteligencji. W końcu 
instrukcja zapowiada stosowanie cięż 
kich kar wobec osób dezeirtujących 
z prac przymusowych.

foniczne z Warszawą i poustawiali 
poster unik i na dro dze.

W czasie napadu został ranny od 
strzałów Icek Goleberg oraz pobito 
dr. Cybulską Ewą i miejscowego do­
zorcę. Z .pośród napastników do­
tychczas poznano komunistów: braci 
Żółtków, Miltza, Eiseinbranda i Gro­
sza.

Dokonano aresztowania: komuni­
sty Eisenbranda i jego żony, Moszka 
Cuchmana i Reszkę Gntraina.

Napastnicy zbiegli przed przyby­
ciem pomocy z posterunku policji 
państwowej, który odległy jest od 
miejsca napadu o dwa kilometry. 
D och odzenie. w toku. 

połączonej z czasowem zawieszeniem nieu 
suwałności sędziów. W funkcjonowaniu wta 
dzy sądowej, w wymiarze sprawiedliwości 
zainteresowany jest najszerszy ogół oby­
wateli.

A dalej, przyszły nowe wybory do izb 
ustawodawczych, i każdy przyzna, że oby­
watele państwa mogli wykonać swe prawo 
udziału głosowania w zupełnie szczególnych 
warunkach, o których wiele już pisało się 
w prasie i mowiło z trybuny sejmowej.

A wreszcie, sprawa brzeska. Najzupełniej 
fałszywie ujmowałby ją ten, kto chciałby w 
niej, widzieć etap walki z parlamentem i 
partjami. Przez Brześć przeszli byli posło­
wie, a więc nie stanowiący składu parla­
mentu, już poprzednio zresztą rozwiązane­
go, niektórzy zaś z nich zrezygnowali z kan 
dydowania do nowego. Przez Brześć prze 
szło kilkudziesięciu obywateli państwa.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że faktj 
tu wyliczone wskazują, żc konflikt konsty­
tucyjny nie jest obecnie w żadnym razie 
walką midzy Rządem a parlamentem. Skoń­
czyć się musi legenda o walce z „sejmo- 
władiztwem“, wyciąganie dla taniego tea­
tralnego efektu straszaka „anarchji sejmo­
we j“. W konflikcie obecnym idzie o gwaran­
cje praw. obywatelskich, czy te gwarancje 
mają istnieć, czy też ma zapanować wszech­
władza biurokracji. Pytanie brzmi: Kto ma 
być w Polsce czynnikiem decydującym; 
biurokracja czy społeczeństwo?

na specjalny charakter art. 75, który 
mówi o niesubordynacji.

Sąd odrzucił również wniosek o -wez*  
wanie biegłych.

OSKARŻENIE I OBRONA.
Późnym wieczorem zabrał głos prok. 

Chirowsiki, który popierał oskarżenie w 
całej rozciągłości.

W dłuższem przemówieniu adw. So- 
botkowski wskazywał na wyjątkowe tło 
sprawy i na zasługi oskarżonego. W 
konkluzji wniósł obrońca o uniewinnić’ 
nie.

OSTATNIE SŁOWO.
Oskarżony mjr. Kubala w ostatniem 

słowie oświadczył: Wysoki sądzie! Ano­
nimu do pani Rayiskiej nie pisałem. P. 
pułk. Rayski jest znienawidzony przez 
wielu kolegów. Przyznaję się do napisa­
nia anonimów, ale mnsiałem to zrobić 
dla odrodzenia lotnictwa. W ostatnich 
czasach dużo było złego w lotnictwie, 
wielu lotników straciło życie wskutek 
braku zarządzeń. Posiadam konkretne 
zarzuty. Nie fbrakło mi odwagi, gdy 
trzeba było nadstawić głowy i gotów 
byłem nadstawić szlify, gdy brakło in*  
nej drogi dla polepszenia stosunków.

WYROK.
O godz. 10 min. 20 w. przewodniczący 

kompletu sądowego ppułk. Rumiński o- 
glosił przemówienie za ukończone i sąd 
udał się na naradę celem wydania wy­
roku.

O godz. 2 w nocy przewodniczący o- 
głosił wyrok, którego mocą: major Ka­
zimierz Kubala został uznany winnym 
wysłania listu do pułk. Rayskiej, w któ­
rym użyte były zwroty obraź! iwe dla 
zwierzchnika oskarżonego, pułk. Ray­
skiego i — skazany z art. 75 cz. I i II 
wojsk, k. k. na 1 rok więzienia i wyda­
lenie z korpusu oficerskiego; za wysła­
nie pozostałych listów do szeregu os obi. 
stości, zajmujących wybitne stanowiska 
w hierarchji państwowej, w których 
to listach użyto szeregu wyrazów ubli­
żających pułk. Rayskiemu — mjr. Ka­
zimierz Kubala został skazany na 1 mie­
siąc więzienia i wydalenie z korpusu o- 
ficerskiego.

Jako łączną karę wymierzono 1 rok 
więzienia i wydalenie z korpusu oficer 
skiego.

Przewodniczący ogłosił jednocześnie 
krótkie motywy, zaznaczając, że wyrok 
w ostatecznej formie wygotowany bę 
dzie na piśmie.

Od wyroku powyższego przysługuje 
stronom złożenie zażalenia nieważności 
lub odwołania do najw. sądu wojskowe­
go. Zapowiedzenie skargi winno być o- 
głoszone w ciągu 3 dni od czasu ogłoszę' 
nia sentencji wyroku.

PO PROCESIE.
WARSZAWA, 14.2 (Tel. wł.). Skazany 

w óobółę po północy przez sąd wojsko­
wy injir. Kubala dotychczas zostaje 
wolności.

W sobotę zastało skonfiskowane ABC. 
za artykuł wstępny- omawiający proces 
mir- Kubali.



3.nr. -58.

CO CZEKA EMERYTÓW I URZĘDNIKÓW?
W jakim kierunku ma iść zmiana ustawy emerytalnej?

W trakcie rozpraw budżetowych w 
sejmowej komisji budżetowej, a na­
stępnie podczas obrad plenarnych, 
jak narazie w formie ogól nitkowej — 
poruszono ze strony i czynników 
rządowych i posłów rządowego stron 
nictwa kwest ję nowelizacji ustawy 
emerytalnej. Sprawa ta wywołała 
wielkie zaniepokojenie w kołach e- 
merytów oraz w kołach urzędni­
czych. Żeby opinja publiczna, a zwła­
szcza koła zainteresowane mogły się 
lepiej zorjentować w w yt war zają­
cem sic położeniu, zwróciliśmy się 
do pos. Jana Korneckiego, który już 
W trzecim z rzędu Sejmie pracuje w 
dziedzinie spraw emerytalnych z 
prośbą o zobrazowanie stanu rzeczy 
i najbliższych perspektyw.

Pos. Kornecki oświadczył:
— W czasie dyskusji budżetowej 

ajawniło się w komisji budżetowej, 
iż Rząd zamierza zmienić przepisy 
ustawy emerytalnej. Pierwszą wiado 
mość podał o tem referent budżetu 
emerytur pos. Wagner z BB, a po­
twierdził ją p. wiceminister Starzyń­
ski, tak w przemówieniu w komisji 
budżetowej, jak i w odpowiedzi, u- 
dzieilonej delegacji emerytów i u- 
r z ędniik ów pa ńfe t wow ych.

Z wywodów pp. Wagnera i Sta­
rzyńskiego wiadomo już, jaki cel ma 
posiadać zapowiedziana nowela e- 
merytalna. Ma ona usunąć pewną 
niesprawiedliwość w stosunku do 
tych urzędników, oficerów i sędziów, 
którzy służyli w polskich formacjach 
wojskowych podczas wojny świato­
wej oraz w służbie wojskowej w 
państwie polskiem. Lata służby woj­
skowej frontowej w armjach zabor­
czych liczy obecnie obowiązująca li­
stowa do emerytury podwójnie, na­
tomiast w armji polskie pojedynczo. 
Usunięcie tej niesprawiedliwości jest 
słuszne i konieczne.

Drugi punkt zapowiedzianej no­
weli ma uregulować prawa emery­
talne ministrów. Projekt ustawy w 
tej sprawie zgłosił Rząd sanacyjny 
w czasie sesji budżetowej w r. 1930, 
ale nie został on jednak uchwalony 
z powodu negatywnego stanowiska 
ówczesnej większości. Obecna więk­
szość sprawę tę zapewne załatwi 
przychylnie, .zwłaszcza, że zmiany 
ministrów są obecnie częste, a we­
dług obowiązującego stanu prawne 
go ministrowie nie mają żadnych 
praw do emerytury.

Następne punkty zapowiedzianej 
noweli mają pogorszyć obecny stan 
prawny urzędnikom państwowym i 
emerytom.

PiTzedewszystkiem ma być pod­
niesiona do 5 proc, wkładka emery­
talna. pobierana od urzędników; o- 
becnie wynosi ona 5 proc, uposaże­
nia. Podwyżka ta stanie się faktycz­
nie niczc-m innem, jak zmniejsze­
niem uiposa żenią funikcjonar juszy 
państwowych o 2 proc., co da rocz­
nie ponad 30 miljonów (wpływy 
skarbu z opłat emerytalnych w roku 
1929-30 wynosiły w administracji i 
kolei ponad 45 mi-lj.). Uchwalona 
świeżo ustawa o 10-procentowym do­
datku do podatku od uposażeń za­
biera pracownikom 9 miljonów, ra- 
zem więc skarb oszczędzi na uposa­
żeniu 39 miljonów, nie uwzględnia­
jąc monopoli państwowych. Inaczej 
mówiąc, pracownicy państwowi za­
płacą skarbowi z tytułu tych obu u- 
sita w ponad 40 milj. zł.

Uchwalony przez Sejm wniosek 
Klubu chłopskiego, . upoważniający 
Rząd do niewypłacania praco wnikom 
państwowym 15 proc, dodatku do u- 
posażeń, daje możność dalszej redu­
kcji wvdatków na płace w sumie o- 
koło 250 milj zł., czyli po uchwale­
niu nowej ustawy emerytalnej Rząd 
będzie miał prawo sciągnąc od urzę­
dników około 300 m. M. i w Jen sposób 
ich kosztem urealnić świeżo uchwa­
lony budżet na r. 1951-52. którego 
nierealność została stwierdzona.. Do 
urealnienia potr zeba by _ z m n i e jsz y c 
wydatki właśnie o sumę ;-iK) mil j. Ja­
sny stąd wniosek, że podwyższenie 
wkładek emery:talnvcli wiaiże ści­

śle z kwest ją urealnienia budżetu 
kosztem pracowników państwowych.

Drugim punktem, pogarszającym 
prawa emerytów jest zmiana zasady 
poiiczalności łat pracy zawodowej. 
Obecna ustawa jest w tej sprawie 
bardzo liberalna. W art. 97 zalicza o- 
na do emerytury lata pracy zawodo­
wej przed wstąpieniem do służby 
państwowej do lat 20. Przykład: 
Ktoś pracował 25 lat w magistracie 
lwowskim i przeszedłszy na służbę 
państwową przed r. 1923, otrzymuje 
zaliczenie 20 lat służby w magistra­
cie do wysługi z tem, że po wysłuże­
niu eona jurniej 5 lat w państwowej 
służbie polskiej lata te przy przej­
ściu na emeryturę będą traktowane 
jako lata służby państwa we j; t. zn. 
że wysłużywszy dalsze 15 lat w służ­
bie państwowej przejdzie na emery­
turę z pełnem uposażeniem. Zamie­
rzona nowela ma zmienić ten stan 
prawny zasadniczo w ten sposób, że 
przy przejściu na emeryturę zaliczy 
mu się tylko tyle lat pracy w magi­
stracie, ile spędzi w służbie państwo­
wej. Jeżeli tedy np. Rząd go zwolni 
po 8 latach służby państwowej, to 
zaliczy mu się tylko 8 lat służby ma- 
gistrackiej, uzyska tedy emeryturę 
za 16 lat, zamiast 28. Urzędnik ten 
pracował razem 33 lata, ale policzy 
mu się jedynie 16 lał. Nowelizacja 
pokrzywdzi go bardizo i odbierze mu 
nabyte w chwili przejścia do służby 
państwowej prawa. Takie odbieranie 
praw było dotąd nieprakiykowant 
w ustawodawstwie i ten moment pod 
•niosłem w dyskusji w tej sprawie w 
komisji budżetowej.

— Taką nowelizację uważam — 
mówił pos. Kornecki — za niedopu­
szczalną. Uznaję natomiast za słusz­
ne, o czem przedstawiciele Rządu nie 
mówili, żeby, taki urzędnik zapłacił 
za zaliczone mu przez obecną usta­
wę emeryt a Iną lata pracy w magi-' 
stracie składki emerytalne w wyso­
kości obowiązującej dotychczas.

Ostatni wreszcie punkt zapowia­
danej noweli, również niekorzystny 
dla emerytów, dotyczy przywrócenia 
przepisu art. 25 ustawy emerytalnej, 
uchwalonej w r. 1925. Artykuł ten 
ppiewal:

Jeżeli emeryt obejmie jakiekolwiek sta­
nowisko na służbie instytucji państwowej 
lub samorządowej za wynagrodzeniem lub 
też pobiera z niej emeryturę, może pobie­
rać tylko taką, część uposażenia emerytal­
nego, która wraz z 1em wynagrodizendem 
nie przewyższa uposażenia, przywiązanego 
do tego szczebla grupy, do którego emeryt 
został zaliczony ostatnio w służbie czynnej.

Przykład: Urzędnik starostwa, ma­
jący 20 lat służby, a 40 życia, został 
usunięty ze służby państwowej; prze 
szedł więc w szeregi t. zw. młodych 
emerytów. Pobierał przed wyrugo­
waniem 500 zł. pensji, otrzymał więc

Germanizacja Holandji.
JEŻYK HOLENDERSKI CORAZ BARDZIEJ UPODABNIA SIE DO 

l NIEMIECKIEGO.
Najstarsze pismo .holnede.rskie, ist­

niejące od r. 1677 „La Gaizette de 
Holilande” zwraca uwagę na artykuł 
p. Ellouit, zamieszczony przed paru 
tygodniami w amsterdamskim orga­
nie „Algemeen Handelsblat” p. t. 
„Koń trojański. Germanizacja na­
szej psychiki narodowej”.

Autor podkreśla coraz wyraźniej 
manifestującą się inwazję „germaniz- 
mów” do języka holendeirskiego, 
wskazując na liczne przykłady, 
świadczące, że miejscowa prasa, 
świat handlowy, a nawet na j oficjał- 
niejsza administracja w znacznej 
mierze ulega tej penetracji pokojo­
wej. A nie idzie tu wyłącznie o wpły­
wy językowe, bo dotykają one i do­
tkliwie nap a hu ją ducha oraz holen­
derskie uczucia narodowe.

„Widzimy, pi. ze p. Ellout, że w Eu­
ropie zachodniej i centralnej (w lej 
ostatniej, zwk. w Austrji) gra­
nica kulturalna .-<-dzy niemczyzną 
i romanizmem me prżestaje od wo- 
>*»»»  nADoleońskich urzesuwać sie ku

emerytury 192 zl. miesięcznie. Jaku 
młody emeryt ■ bcz.nany z gospodar­
ką samorządową, został zaangażowa­
ny na sekretarza gminnego z płacą 
500 zł. miesięcznie. Albo np. został 
zaangażowany za lakiem wynagro­
dzeniem do prywatnego, przedsiębior­
stwa.

Nowela ma ograniczyć jego prawo 
zarobkowania w ten sposób, że jako 
sekretarz gminny może pobierać ra­
zem z emeryturą tylko 500 zł. czyli 
zgodzić się musi, jeżeli zechce pra­
cować, na otrzymywanie od gminy 
tylko 180 zł., albo też pobierając od 
gminy 500 zł., musi zrezygnować z 
uposażenia emerytalnego z kasy pań 
stwowej. W drugim wypadku, zarob­
kując prywatnie, jeżeli zarabia wię­
cej niż 4-kroine minimum egzysten­
cji (airt. 109 i 111 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym) ma pra­
wo do pobierania emerytury pań­
stwowej w wymiarze odpowiadają­
cym okresowi służby państwowej.

Jak z tego widzimy, zamiarem Rzą­
du jest ograniczyć prawo emerytów7 
do zarobkowania, a -więc pozbawić 
ich prawa do pracy za wynagrodze­
niem. Rząd pragnie na tem uzyskać 
5 miljonów. Jest to stanowisko nie­
słuszne, a powiem: ze względów ćipo- 
łecznych — wręcz szkodliwe. Trud­
no bowiem przypuścić, by wspom­
niany przykładowo osobnik chciał za 
108 zł. miesięcznie pełnić funkcje se­
kretarza gminy.

Można wnioskować, że Rząd obec­
ny, zwalniając masowo w młodym 
wieku urzędników i oficerów, chce 
im uniemożliwić na cale życie pole­
pszenie bytu przez dalszą pracę. 
Chce zaglądać im do kieszeni i li­
czyć, ile zarabiają prywatnie na u- 
trzymanie siebie i rodzin, czuwać, by 
nie posiadali więcej dochodu, niż w 
chwili odejścia ze służby państwo­
wej’ nie z własne j woli. Tein sam Rz ą< 1 
nie zgodził się na wniosek Klubu Na­
rodowego, by czynnym urzędnikom, 
delegowanym do banków i przedsię­
biorstw państwowych ograniczyć do­
datkowe uposażenie do 50 proc, ich 
aktualnych uposażeń z kasy skarbo­
wej. Jest to rzecz bardzo wymowna 
dla obecnych stosunków.

Zrekapiitul ujmy:
Zapowiedziana nowela emerytalna:
1) zmniejszy Rządowi wydatki bud 

żelowe przez zmniejszenie poborów 
urzędniczych i emerytalnych conaj­
mniej o 45 miljonów;

2) nada ■zaopatrzenie emerytalno 
obecnym miniisirom;

5) pozbawi emerytów praw naby­
tych i prawa do uczciwego zarobko­
wania.

Orędownikiem jej jeśi w Sejmie 
pos. Wagner, a w Rządzie wicemini­
ster Starzyński.

południowi i io nietylko na terenie 
lingwistycznym, lecz i na terenach 
muzyki, wiedzy i techniki. Szczegól­
niej po r. 1870 w północnej Europie 
kultura romańska została wypchnię­
ta a nawet wyrugowana przez kul­
tur ę germa ńsk ą.

„Wskutek tego w swojem życiu 
duchowem Idolandja musi obawiać 
się gróźb nie ze strony romańskich 
centrów kulturalnych, lecz ze strony 
centrów germańskich, . inaczej mó­
wiąc. nie. ze strony Francji, lecz ze 
strony Niemiec. Przez najrozmaitsze 
■svrota inwazji — naukę, ar.mje (e-tra- 
fegja niemiecka), muzykę, technikę 
i zwłaszcza przez handel i przemysł 
— niemiecka forma kultury germań­
skiej wlewa sie coraz silniej do na­
szego kraju, do naszego ludu i do 
samego naszego jestestwa.

..A ponieważ jesteśmy z pochodze­
nia przeważnie Germanami (w cało­
ści, gdy rzecz dotyczy języka), więc 
ipokrewna nam kuiltura germańska 
dozna ie dostenu do nas tem łatwiej-

OD WSZELKICH
PRZEZIĘBIEŃ ORGANOW 

ODDECHOWYCH i KASZLU 
CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Poseł polski w Berimie.

\owy poseł połeki w Berlinie p. Wy- 
sociki złożył prezydentowi Hindein- 
burgowi swe listy uwierzytelniające.

szego i prawie nie dającego się spo­
ci rzec. Da jemy się german i zować pa­
sywnie. A kio zdaje 6obie sprawę z 
wagi języka, jako czynnika kultu­
ralnego, ten zrozumie, jak germani­
zacja naszej mowy, poczęta jeszcze 
przed wojną i niesłychanie wzmoc­
niona po niej, wpływa na germani­
zację naszego ducha • narodowego. I 
jeżeli len proces będzie się w jedna­
kiej mierze rozwijał dalej, to przyj­
dzie cli wiła, gdy tak wątpliwe i tak 
nieuczciwe t w ier dizenie aneks j uni­
stów niemieckie li zrealizuje się i ję­
zyk holenderski stanie się „djalek- 
lem niemieckim”.

..Że taki stan rzeczy rozwinął się 
po wojnie, zawdzięczamy i o głównie 
wyjściu na scenę mało kulturalnej 
klasy społecznej, której nie dotknę­
ła kultura framcusika i która dzięlki 
iemni nie ma oparcia, by przeciwsta­
wić się inwazji niemieckiej".

Powyższe uwagi p. Eli out są inte­
resujące nictylko w perspektywie 
politycznej, ale jako objaw przeni­
kania sic kultur sąsiadujących z so­
bą narodów.
■in umilili nimi iiniruni" .jlii ri -7--—- - im

„Strzelec“
INSTYTUCJĄ PAŃSTWOWĄ?

Sanacyjny tygodiniiik „Przełom”, 
będący w opozycji do grupy pułikow- 
nikowskiej, donosi: „Z pewnych za- 
r.ządzeń na terenie staje się widocz- 
nem, że władze wojskowe czynią 
próby w kierunku upaństwowienia 
Związku strzeleckiego, to znaczy u- 
czynieinia z niego jedynej uprawnio­
nej przez państwo organiizacji spo­
łecznej dla przeprowadizania przy- 
eiposobienia wojskowego młodzieży 
w myśl poleceń władz wojskowych 
i przy pomocy instruktorów wojsko­
wych”.

Uniwersytet golfa.
Znany mistrz giry w golfa, Harry 

Soddan, zakłada uniwersytet golfa. 
Zamierzenia Seddana znalazły gorą­
cy odzew w całej .A.aiglji sportowej 

zciw.-ząd nią na już składki i dona­
cje na cel budowy oryginailnego uni­
wersytetu, kióry — rzecz prosta — 
ma posiadać największe i najlepsze 
.ureny dó \ w golfa. W Angiji jest 
uszu ze ale najgoirzej. sikoro znajdu­

ją się 1’u‘iadu'Sze na ta.k ck-< r r. i rvc.zn€ 
i liuksnsoAVR nlurn.w..



4. „KURJER 7ACHODNr mesfcWTa 15 lutego 1951 rofcn. Wr. 3B.

W 9-tą rocznicę koronacji Papieża Piusa XI. 
a akcja katolicka.

Minęło lat dziewięć od chwili, kie­

dy lud rzymski zebrany na placu 

Świętego Piotra wiła! radosnymi o- 

krzykami nowego Papieża,, godnego 

następcę Benedykta XK. Równocześ­

nie druty telegraficzne i telefoniczne 

rozniosły ta radosna wieść po kuli 

ziemskiej, a z jej nadejściem, rozkoły­

sały się dzwony kościołom katolic­

kich świata całego i popłynęła harmo­

nijna i potężna muzyka od miasta do 

miasta, od wsi do wsi... aż hen daleko, 

poza morza i oceany, ku czci Tego, 

który ozdobiony został najwyższą go­

dnością na ziemi, Namiestnika Chrys­

tusowego, na którego głowie spoczęła 

tjara papieska... A temu harmonijne­

mu. akordowi radości powszechnej 

zawtórował stary Zygmunt Wawels- 

ki, a z dźwiękiem jego, połączyły się 

tysiączne głosy synów lechickiej zie­

mi w potężnym okrzyku:

— Niech żyje papież Pius XII...

Pius XI
Pius XI m swej encyklice „Quam pri- 

mas" — wymienia różne przyczyny 

wpływające na upadek moralności, 

ale zarazem powiada, że niepowodze­

nia jakie spotykają katolikom, przy­

pisać należy ich opieszałości i bojaź- 

liwości... Czyżby nie nas Polakom 

miał na myśli, wypowiadając te sło­

wa?...

Widzimy, jak nasi przeciwnicy co­

raz śmielej występują do zwalczania 

ideałom katolickich, a my uważamy 

to za stan normalny. Obojętnie patrzy­

my na usuwanie Boga z życia publi­

cznego, rodzinnego, na zgorszenia u- 

prawiane m kinach, zabawach, spor­

tach, modach, na szerzenie się sekciar­

stwa, pod rozmaitemi nazwami.

— Jakoś tam będzie — to opjum, 

uspakający nasze często zaniepokojo­

ne sumienia.

Ja widzę jeszcze jedną przyczynę 

obezwładniającą nas m wszelkiej pra­

cy społecznej i katolickiej, a tą jest 
' brak należytego wyszkolenia w pracy 

społecznej. Nie na miele przydałaby 

się nam wiedzą, inteligencja, uświado­

mienie, gdybyśmy nie wiedzieli, jak 

się tej pracy chwycić, jak ją wyko­

nywać.

Czcigodna postać Piusa XI znana 

jest nam z cza-sów Jego pobytu wśród 

nas m charakterze pierwszego Wizy­

tatora, a później Nuncjusza Apostol­

skiego w Polsce. Imię Piusa XI uwiecz 

nione zostanie na kartach historji 

Zmartwychwstałej Polski: tu spędził 

On cząstkę życia swojego, tu wskrze­

sił i uporządkował hierarchję kościel­

ną, tu otrzymał z rąk polskich bisku­

pów najwyższe święcenie biskupa, 

uwieńczone po latach koroną papies­

ką.

Pontyfikat Papieża Piusa XI przy- 

padł na czasy powojenne, kiedy świat 

zmaga się z przeróżnemi trudnościa­

mi i niedomaganiami materjalnemi i 

moralnemi, jako następstwami długo­

trwałej światowej zawieruchy wojen­

nej.
Pius XI ojcowskiem swem okiem 

dojrzał wszystkie biedy, sercem swem 

wczuł się róe wszystkie cierpienia i 

choroby moralne współczesnego świa­

ta, czego wyraz dal w swych licznych 

encyklikach allokucjach, listach, pi­

sanych w rozmaitych czasach i przy 

różnych okazjach. Jako zaś lekarstwo 

jedyne i najskuteczniejsze, podjął On 

hasło papieża Piusa X: „instaurare 

rnnnia in Uhristo odnowić wszyst­

ko w Chrystusie!".

W zrealizowaniu tego hasła w ży­

ciu narodów widzi On jedyny środek, 

mogący przywrócić światu poderwa­

ną równowagę • tak materjalną, jak 

moralną. W tym celu ustanawia świę­

to „Chrystusa - Króla", a z wyżyn sto­

licy Piotrowej nawołuje katolików 

świata całego, by „uderzyli w czynów 

stal", to jest by zespolili się w zbożnej 

pracy ku przywróceniu nauce Chry­

stusowej właściwego jej miejsca we 

wszystkich przejawach życia: pry­

watnego, rodzinnego, społecznego, , pań 

stworoego. I słusznie, bo jak powiada 

Mickiewicz:

„W słowach tylko chęć widzim, w 

działaniu potęgę',

To wezwanie Papieża znalazło od­

dźwięk i zrozumienie wśród wszyst­

kich narodów świata katolickiego: ro­

zpoczęła się praca w myśl hasła pa­

pieskiego, pospolicie zwana akcją ka­

tolicką.

Polska nasza nie pozostała głuchą 

na glos Papieżu. Dziś już nie znajdzie 

się u nas diecezji w której nie istnia­

łyby tak zwane „ligi djecezjalne i pa­

rafjalne", jako środki i centrale po­

czynań i działalności katolickiej.

Jednak należy stwierdzić, że w tej 

akcji prześcignęły nas znacznie inne 

narody, a to dzięki większemu uświa­

domieniu katolickiemu, sfer przodują­

cych w narodzie, to jest inteligencji.

U nas minio wysiłków jednostek ak­

cja katolicka jest dopiero w począt­

kach, że się lak wyrażę w kolebce, >— 

Przyczyny zaś dopatruję się w absen­

cji tych, którzy najwięcej w tym kie­

runku zdziałaćby mogli, już to ze 

względu na swą wiedżęf stanowisko 

społeczne, wpływy, a nawet na swą 

pozycję materjalną. Widocznem jest, 

ie nasza polska inteligencja nie doce­

nia doniosłości prądu ożywczego, ja­

ki plunie z akcji katolickiej. Papież

Nie mam zamiaru w tym krótkim 

artykule uzasadniać konieczności ak­

cji katolickiej i podawać metod pro­

wadzących do skutecznego osiągnię­

cia celu (interesujących się temi spra­

wami odsyłam do książki pod tytu­

łem: Ks. Bp. Kubina. Akcja Katolic­

ka, a akcja społeczna. Poznań. Księ­

garnia Świętego Wojciecha 1930) ogól­

nie powiem, że tylko wzorowo funk­

cjonujące organizacje społeczne i ka­

tolickie, mogą nas wyszkolić, jak rów­

nież pod tym względem nieocenione 

usługi oddać nam może prasa.

Silni jednością uświadomienia, wy­

szkolenia ku wspólnemu celowi, bę­

dziemy mogli pokonać jawnych i u- 

krytych nieprzyjaciół Kościoła i ura­

tujemy to piękne miano, jakie Ojczy­

zna nasza od wieków całych nosi:

„Polska l— to przedmorze chrześ 
cijaństwa".

„Uderzmy więc w czynów stal" — 

nie odkładajmy tej pracy na później, 

bo później może zapóźno będzie. 

Wiedzmy, że nie chodzi tu o Kościół 

powszechny, on przetrwał już wielkie 

burze, przetrwa i obecne niepomyślne 

czasy; bo jak powiada poetą:

Próżno na niego swe pociski miota 

Namiętność ludzka i wieków ciemnota, 

Bo w miarę tego, jak z postępu prawa 

Ludzkość mknie naprzód, albo wstecz się co< 

Bóg nowy oręż Kościołowi dawał 

Już to zwycięskie pióro filozofa, 

Już to grom klątwy — już to cudu dziwo, 

Już świętą miłość — najlepszą z narzędzi, 

Aby ponaglać co idzie leniwo,

Aby powstrzymać, co się zbyt rozpędzi... (Syrokomla)

0 DAWNYM CHAOSIE MONETARNYM 
NA TERENIE ZAGŁĘBIA.

Dzisiejsze Zagłębie Dąbrowskie, 
jako dzielnica dawnej Polski, sąsia­
dująca przez Brynicę i Przeroszę z 
szeregiem księstw śląskich, przed­
stawiało się pod względem monetar­
nym jako prawdziwy dziwoląg. Od 
najdawniejszych czasów ludność 
miejscowa, mając do czynienia z naj­
rozmaitszego gatunku pieniędzmi, 
gubiła się w rachubie, ponosiła stra­
ty materjałne i nie wiediziała, która 
moneta jest polską, a która obcą. 
Korzystali z tego chaosu najrozmai­
tsi domorośli „mincerze", a często na­
wet książęta śląscy, przez puszcza­
nie w obieg montey fałszywej, której 
ludność nie mogła odróżnić od praw­
dziwej. Na fałszerstwo „puścił" się 
nawet król pruski w czasie siedmio­
letniej wojny, zalewając fałszowaną 
monetą przedewszystkiem nasze oko­
lice. Fałszerstwo to było rekordowe, 
a „mistrzostwo" króla pruskiego do­
tychczas nie zostało pobite. Wypu­
ścił ów „specjalista" w pierwszej se- 
rji 5 miljonów, zaś w dirugiej serji 
100 miljonów złotych fałszywych, 
wyciągając z Polski pieniądz praw­
dziwy.

Najdawniejszą monetą były blasz­
ki srebrne i cienkie z jednej strony 
stemplowane. Zwano je „brakteata­
mi". Obok tych istniały „denarki", 
większe od poprzednich i z obu stron 
stemplowane. Trzecim gatunkiem 
były grube srebrne „grosze".

Wymienione gatunki monet liczo­
no na „funty i kopy".

W r 1590 spotykamy na naszym 
terenie „guldeny" i „hellery". Jaką 
wartość przedstawiały — niewiado 
mo.

W tym samym czasie kursują w 
Zagłębiu „stare srebrne talary", li­
czące po 35 groszy polskich. Równo­
cześnie z talarami 6ą w obiegu „zło­
te polskie", równające się ®30 gro­
szom. W regest m-h rachunków, ch 
z r. 1593 znajdujemy, że wartość je­
dnego żlóteigo wynosiła 30 groszy, a 
grosz 18 hellerów.

Następną monetą, kursującą w tu­
tejszych okolicach, był „talar ślą­
ski", zwany także _ztetvjn śląskim".

Liczono go po 36 groszy polskich.
W XVI wieku na targach w Bę­

dzinie znajdowały się „floreny", ró­
wnające się 10 złotym polskim. Temi 
to florenami zapłacił w r. 1589 arcy- 
książę austr. Maksyimiljaai odszkodo­
wanie miastu Będzinowi w sumie 30 
Sztuk. Sławetna Rada miejska 
niosła wielki kpzytk, bowiem M 
miljan liczył jednego florena po 10 
zł. 20 gr., a rajca miejski Melchior 
„Meiikator" po kursie 10 zł. 40 gr. 
Spór zakończył się ugodą, mocą któ­
rej Maiksymiłjan do sumy 306 zł. do­
płacił miastu 4 zł., utargowa wszy od 
miasta upustu 3 zł.

Były w obiegu również „guldeny 
reńskie", zwane pospolicie „ryńskie- 
mi" o wartości 20 groszy polskich.

W wielkiem poszanowaniu był 
„dukat", zwany także „czerwonymi 
złotym". Szacowano go na 16—18 zł. 
polskich. Cieszyły 6ię wzięciem t. zw. 
„talary twarde" o wartości 52—54 
groszy poi.

W r. 1690 spotykamy w Zagłębiu 
„guldeny niemieckie", równające się 
20 grosz, poi., zaś w r. 1693 płacono 
„szóstakami" o wartości 6 grajcarów 
(6 groszy polskich). W latach 1650— 
1700 wędrują po Zagłębiu „slodmaki” 
(10 gr. poi.), „arianki" austr jacikie 
(17 gr. poi.), a także „imperjały" ró­
wnające się 30 guldenom poi. (?). 
Prawdopodobnie 1 gulden polski 
miał wartość 16 zł. poi. Prócz powyż­
szych istniały jeszcze „reńskie cesar­
skie" o wartości 58 gr. poi. i „talary 
szerokie" równające się 10 zł. poi.

W r. 1762 zalano nasze okolice „ta­
larami pruskimi", które były w wiel­
kiej pogardzie talk, że ich nikt nie 
chciał przyjmować.

W drugiej połowie XVII wieku 
zjawia się „ort" o wartości do 2 zł. 
poi., a także „tyimfy", które otrzy­
mały swą nazwę od zarządcy men­
nicy państwowej Imci Pana Tymfa 
z Torunia. Ponieważ „tynnf" miał 
mniejszą wartość od grosza polskie­
go dawnego, dlatego przeszedł do 
potomności w przysłowiu z.nanem i 
dzisiaj: „dobry żart, tymfa wairt", 
azyli że żart nie zawsze eie opłaca.

Idzie tu więc o nas samych, o nasz 

charakter katolicki i polski, bo jak 

powiada jeden z współczesnych my­

ślicieli - pisarzy: „Polska będzie kato­

licką, albo jej wcale nie będzie". —

Należy przypuszczać, że w dniu 

dzisiejszym w którym obchodzimy 

9-tą rocznicę koronacji Wielkiegc 

Przyjaciela Polski >— Papieża Piuss 

XI, świątynie nasze szczelnie się wy­

pełnią wiernymi, a z ust tysięcy po­

płyną pod stropy niebios modlitwy, zt 

Papieża, aby jaknajdlużej rządzi. 

Kościołem i abyśmy pod Jego przewo­

dem zdążali ku lepszemu jutru, przez 

wspólną pracę w duchu Katolikim.

„Niech żyje Papież Pius XI!“.

Ks. Z. Ł.

n«0 mMEHUKA.
Wykonywa zabiegi według najnowszych metod z zasto­
sowaniem ostatnich zdobyczy techniki kosmetycznej i ra­
cjonalnego lecznictwa kosmetycznego. Usuwa wszelkie 
wady cery, jak zmarszczki, piegi, wągry i t. p. Prze­
prowadza masaże ogólno, kosmetyczne, maquillage 

(upiększanie) i stałe przyciemnianie brwi.
ADRES: 1556

Sosnowiec, Wspólna 12a III p. 
FR. TROPPAUEROWA teł. 10-26 

godziny przyjęć: od 3 pp. — 8 wlecz.

MOŻNA i NALEŻY
ZAPRENUMEROWAĆ

Bassn p hi i? r i”

n f 
jeśli kto dotychczas go nie prenumeruję! 

od 15 lutego br.

Ta pstroikaciziia monetarna miała 
znaczenie liczebne i obiegowe, które 
regulowano według wartości pienią­
dza polskiego.

Do gatunków „liczebnych" należa­
ły: grzywny, wiardunki, skojce i ko­
py, zaś do rodzaju obiegowych zali­
czano: grosze, półgrosze, złote, tala­
ry, półtalary, orły i czerwone złote.

Grzywna polska równała się 48 gi. 
poi., wlardunek albo ferton 12 gro­
szom. Skojec przedstawiał wartość 2 
groszy, zaś kopa liczyła 60 groszy. 
Według tych zasadniczych wartości, 
obliczano wartość obiegową monet 
obcego pochodzenia.

Wszelkie przedmioty ze srebra lub 
złota szacowano >na wagę „grzywny", 
o czem przekonujemy się z rachun­
ków będzińskich z dn. 2-6 1580, gdzie 
jest napisano: „a 11 łyżek szirebnych 
wazą 3 grziwiny, Pasz (pas) szirobny 
(srebrny) posłoczistliy (pozłocisty) 
wazy 2 i pół grziwny”.

Jedna grzywna złota równała się 
12 grzywnom srebrnym.

Mimo tej różnorodności w mone­
cie, mieszkańcy naszej dzielnicy o- 
płacali wszelkie daniny państwowe 
w monecie krajowej, żyjąc sobie za­
sobnie każdy wedłuig stanu, bo były 
to czasy niedzisiejsze, gdzie nie staje 
nietylko na „juszfcę" — ale brak cza­
sem grosza nawet na „pietruszkę".

Proszę sobie wyobrazić dawne 
czasy, kiedy to rzemieślnik i kupiec 

groszy, 
Rolnik

w mieście płacił podatku 15 
zaś na wsi 8 groszy rocznie.
z łanu (30 morgów) płacił 15 groszy, 
zagrodnik od domu i ogrodu składaj 
daniny 2 grosze, młynarz:' po 24 gro­
sze. Podatek domowy wynosił naj­
wyżej 16 grpszy rocznie. Inpa rzecz, 
że i artykuły pierwszej potrzeby 
miały odpowiednie ceny, dostosowa­
ne do ówczesnych stosunków.

Wiek XVI i VXII był rajem dla 
wielbicieli rozmaitych ..napitków": 
kwarta wina kosztowała 2 grosze, 
piwa 2 grosze, miodu 5 grosze, to tej 
nie dziwota, że Będzin słynął z wi­
niarni i awantur okolicznej szlachty, 
która tak gęsto obsiadła dawne zie­
mie dzńsietszeann Zaełefoia. IM. K.-M
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KRONIKA TYGODNIOWA.........

OBRONA KOSZUL.
Trasa zajmuje się satócytowaaą fir-1 

aą „Wawel" i zakupem maszyn tej 
faibirytki przez instytucje powiatowe. 
Stąd zawiznut, że eą inme ważniejsze 
potrzeby, a samorząd powiatowy 
najwyraźniej ma zamiar zajmować 
się protMiowaniem koszul i niżej 
położonej garderoby męskiej. Na. ten 
temat pisał w „Kurjerze*  pan. TakyJ 
i pan Ynmy. Pozwalam sobie w tej 
tmaterji mieć odmienne zdanie i nie 
godzić siS z partam Takym i Owa- 
kym.

Uważam, że ikwesija ptoWkowa- 
nia Łoszuil jest kwest ją olbrzymiej 
wagi, sięgającą do najgłębszych po­
kładów naszego życia państwowego, 
politycznego, społecznego i gospo­
darczego. Nie można więc jej zbyć 
byle żartem, ale potraktować z na­
leżytą powagą i ma szerszej platfor­
mie z pumiktu Widzenia interesów ca­
łego kraju.

Narazić jednaik mała dygresja.
(Wołałbym, żeby firma, produkują­

ca (koszule i kalesony nie nazywała 
się „Wawelem". Coś tai, mówiąc z 
poteka po iuwimowsku, nie sztymuje. 
Bardziejby mi już przypadła do sma­
ku jakaś dzika nazwa bolszewicka 
^Koaakałes", czy coś w tym guście, 
ale Wawelu lepiej jest czasem nie 
tykać.

Jeżeli iktoś mi uczyni zarzut, że to 
nie jest ważne, to mu doradzam, 
niech spróbuje założyć fabrykę ma­
szynek do strzyżenia włosów pod fir­
mą „Brześć", albo fabrykę pasów do 
przyciskania pustych brzuchów pod 
firmą „Sanacja", a jestem, przeko­
namy, że rnu na to nie pozwolą ;ze 
względów' zasadniczych. Np, a Wa­
wel to przecież względy chyba bar­
dziej zasadnicze.

Po tej marginesowej uwadze 
pr. ejdźmy do kwest ji fabrykowania 
koszul przez samorząd powiatowy. 
Gdyby zamiar ten. przybrał kształt 
komkieitny, widziałbym w tem zapo­
czątkowanie daleko idących prze­
mian politycznych, albo raczej silne­
go podkreślenia obecnego stanu rze­
czy.

Uprizytomnijmy sobie bowiem, iże 
koszula przestała już być tylko czę­
ścią .garderobą' męskiej, żeńskiej i

nijakiej. Trzeba szerzej spojrzeć na 
świat i zotrjentować się jako tako na 
terenie polityki międzynarodowej, 
zapoznać się z prądami, nurtu.jącemi 
współczesne pokolenia, aby stwier­
dzić, że miejsca sztandarów, symbo­
lizujących różnice polityczne, klaso­
we i narodowe — zajęły koszule. Nie 
powinno się nawet śpiewać „Nasz 
sztandar płynie ponad trony", ale 
„Nasza koszula.".

Tak jest .proszę państwa, że w Ro­
sji są koszule czerwone, że w Niem­
czech hitlerowcy mają koszulo bran­
żowe, a włoscy faszyści koszule 
czairne.

A my?... Czy my wogófe mamy 
jaki© koszullc?

I tu właśnie dochodzimy do isedna 
rzeczy.

W obecnej sytuacji międizynairodo- 
wej nam nie wolno istnieć bez ja- 
kichś koszul. Grunt na stworzenie 
airrnji koszul jest już przygotowany: 
mamy silny Rząd, mamy odpowied­
nio zorganizowane brygady, marny 
bezrobocie, mamy kryzys. Potrzebne 
są tylko koszule. My musiany mieć 
armję koszul takich, czy innych i 
Wbrew temu, co pisze pan Ta.ky i 
Owaky, twierdzę, że istota zagadnie­
nia tkwi nie w tem, czy samorząd 
powinien zajmować się produkowa­
niem koszul, jeno w pytaniu, jakie 
mianowicie (koszule należy fabry­

kować.
Co do tego istnieje już pewien po­

mysł. Sądzę, że powinna w Polsce 
powstać armja koszul krótkich, bo 
to odmładza, można je bowiem nosić 
w zębach. Również przypominają 
one koszule dziecinne, wskutek czego 
będą symbolizowały nasze życie, któ­
re, jak to ogólnie wiadomo, też jest 
krótkie i... uczciwszy uszy, niezupeł­
nie czyste.

Oto są motywy, które zniewalają 
do obrony placówki sam orząd owe j 
zagrożonej przez. ataki panów Ta- 
kyoh i Owakych.

Ntech nareszcie w silnym państwie 
powstaną kadry obywteli o zdecy­
dowanym kroju koszul, ©o jest tem- 
bardziej konieczne, że już za dużo 
jest w Polec© łudzi bez koszul.

K. ć—rk.

Najlepsze mydło po tak 
niskiej cenie!

Kobiety całego świata uznały mydło toaletowe 
Luz za nieporównane co do czystości, delikatności 
i zapachu. Każdy kto je spróbuje musi niem być 
zachwycony.

* MYDŁO*  
--TOALETOWE

najulubieńsze
w świeci®

KROMKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie46 — „W cieniu pi- 
ramid".

Kino „Pałace* 4 — JYiebezjpieczny 
romans".

Kino „Wawtł*  — „Krzyżowa dro­
ga. kobiety".

Kino „Czary14 — „Tajemnica przy­
stanku teamwajowego".

KoBIAłFtYDZIE Ń“. 
A jednak ogólnie stwierdzono, że 
ceny „Białego Tygodnia*  naj­
niższe są w firmie B. GARLIŃSKI 
Sosnowiec, 3-go Maja 19. 1547
X PRELEKCJA. Daiś, o godz. 5 popoł. 
w amid gimm. im. S. Staszica -w Sosnow­
cu. prefekt ks. dr. S. Ufniarski będzie 
imał prelekcje ilustrowaną zdjęciami fo- 
Logra-ficanemi pod tytułem: „Jak sadzi­
liśmy ęzais na ko Jon j ach letnich w Ka­
mienicy pod Sączęm?“ Bilet wejścia 50 
gir. dla młodzieży, 1 złoty dla starszych. 
Dochód przeznaczony na wykończenie 
ołtarza szkolnego.
X ZEBRANIE KS. PREFEKTÓW. W 
środę popielicową, o godz. 3 minut 45 
popoł. w gimnazjum im. EmiiJjd Plater 

Sosnowcu odbędzie się zebranie miej­
scowego Kola ks. prefektów.' -

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w niedziele wieczorem o godz. 
8.15 — „MOJA PANNA MAMA44 ko- 
medja w 5 aktach Ludwika YerneuiHa, 
przekład Włodzimierza Pcrzyńskiego. 
Subtelny dowcip, żywość akcji i pogod­
na treść komedji, przy starannej wysta­
wie i doskonałej grze pp. Kosieradizkiej, 
Tańskiej, Horowitza, Grwdniewiskiego, 
Reilskiego i Tańskiego, tworzą widowi­
sko wysoce artystyczne. Reżyser T. 
Tański. Ceny miejsc normalne. Abona­
ment ważny z 20 proc, zniżką.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — 
„JEJ CHŁOPCZYK44 zawsze mile wi­
dziana fa.rsa R. Prasy ego ukaże się nie­
odwołalnie poraź ostatni. „Jej chłop- 
czyk“ zdobył rekordowe powodzenie 
dzięki zabawnym sytuacjom i doskona­
lej grze całego zespołu. Farsa ta jest 
dla młodzieży niedozwolona. Ceny 
miejsc od 2.5*0  do*  80 gr. Abonament waż­
ny bezproc.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela 15 bm. — „Papa, kawaler11—15.50.
Niedziela. 15 bm. — „Monewry jesienne* 1 

godz. ,19.50.
Poniedziałek 16 bm. — teatr polski nie­

czynny.
Wtorek, dnia 17 b. ni. — „Mignon11 pre- 

mjera o godz; 19.30.

X JAN KIEPURA ZAANGAŻOWANY 
DO STANÓW ZJEDN. Znakomity masz 
śpiewak Jan Kiepura, wyjeżdża w dru­
giej połowie maja Kr. do Ameryki, 
gdzie zaangażowany on zestal na szereg 
występów w operach i na koncertach w 
•wielkich miwłaich Stanów 2jed~

Powszechne Zakłady ubezp.
OBNIŻYŁY STAWKI O 10 PROC.
Na ostatniem po&iedzeniu Rady 

Powszechnych Zakładów Ubezpie­
czeń, odbytem pod przewodnictwem 
naczelnego dyrektora J. Strzeleckie­
go, uchwalono obniżyć stawki ubez­
pieczeniowe o 10 proc.

X OSOBISTE. Bawi w Sosnowcu w 
przeje ździe zagranicę znany i ceniony 
artysta - malarz Ignacy Hirszfang, któ­
ry ostatnio z dużem powodzeniem wy­
stawiał swe obrazy w Warszawie, Kra­
kowie, Łodzi i Katowicach. Interesujący 
się sztuką .plastyczną mają okazję d-o 
zapoznania się z pięknymi obratzami ar­
tysty w hotelu Centralnym (pokój nr. 1) 
w godzinach przedpołudniowych w cią­
gu paru dni.

X POKRZYWDZENIE BEZROBOT­
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH. Bezrobotni pracownicy umy­
słowi skarżą 6ię na niezrouiztmdałe, a wy­
soce krzywdzące udzielanie im zasiłków 
żywnościowych, bowiem, jak twierdzą, 
w roku ubiegłym otrzymali zasiłek ten 
zaledwie 5 razy, przyczem ostatni raz 
zasiłek wydano w kwietniu d od tego cza 
su 'widocznie zapomniano o tej katego- 
rji bezrobotnych i należnej im pomocy.

Trudno wprost uwierzyć, aby w podo­
bny sposób traktowano bezrobotnych 
pracowników umysłowych, to też sądzi­
my, że sprawą tą zainteresują się -wre­
szcie odpowiednie w ladze i przywrócą 
należną im ijouioc, bowuetm jest rzeczą 
nie do pomyślenia, aby łudzi tych pozo­
stawiono na pastwę losu.

X STYPENDJA DLA DZIECI B. ŻOŁ­
NIERZY A1ŁMJI GEN. HALLERA. Na 
posiedzeniu komitetu fundacja stypen- 
djalnej im. gen. J. Hallera w dniu 1 bm. 
kuratorjum i rada opiekuńcza fundacji 
w obecności przedstawiciela Mim. wyzn. 
rei. i ośw. publ. p. radcy Si. Cybulskie­
go, przyznała dziesięć stypemdjów na II 
półrocze roku szkolnego 1930-51 ucz­
niom, dzieciom b. żołnierzy artmji jem. 
Hallera w Italji. Między innettni stypen- 
djuim. otrzymał Wacław Czapka z Bę­
dzina.

Stypeudja te zostały przyznane ubie­
gającym się z pilawem korzystania z 
nich aż do czasu ukończenia nauk, o ile 
stypendyści nadsyłać będą świadectwa 
oraz zaświadczenia szkolne o kontynuo­
waniu nauki. Wszelką korespondencję 
w sprawach fundacji należy kierować 
pod adresem kuratora fundacji p. Ada­
ma Mischke, Kraków, Studencka 17, I p.

X CZARNA KAWA. Liga moreka i koi. 
w Sosnowcu, urzajdza w dudu 15 b. ni. 
t.j. dziś od 16—20 ma zakończenie kar­
nawału w Locamo „Czarną kawę11 z 
dancingiem a występami artystów. Wstęp 
łącznic z.k-omsumcją-4.00 zł. od. osoby.

X POSIEDZENIE RADY KOMISA­
RYCZNEJ W SOSNOWCU. Magistrat 
powiadamia, że w środę 18 bm. o godz. 
19.45 w Magistracie (gabinet prezyden­
ta) odbędzie się posiedzenie Rady przy­
bocznej kierownika tymczasowego za­
rządu m. Sosnowca. Porządek obrad na­
stępujący: 1) odczytanie protokulu. z jio- 
sdedzenia Rady przybocznej, odbytego 
w dn. 21 ub. in.5 2) rozpatrzenie przepi­
sów o przeprowadzeniu połączeń nieru­
chomości zabudowanych z kanalizacją 
miejską i o warunkach korzystania z 
kanalizacyjnych urządzeń miejskich, 
5) rozpatrzenie przepisów o przeprowa­
dzeniu połączeń i nieruchomości zabudo­
wanych z wodociągiem miejskim i o wa­
runkach korzystania z wodociągów u- 
rządzeń miejskich, 4) rozpatrzenie pro­
jektu umowy z państwowemi zakłada­
mi wodociągowymi na G. Śląsku w 
sprawie dostawy wody dla Sosnowca, 
5) statuit o podaflku komunalnym od ko­
palń węgla w wysokości 1 proc, warto­
ści AYyidobytego węgla, 6) statut o .po­
borze podatku od oświetlenia elektrycz­
nego >w lokalach z wyszynkiem alkoho­
lu i -w lokalach zabaw, rozgrywek i wi­
dowisk, 7) statut o zamianie świadczeń 
drogowych w nata-ze na opłatę pienięż­
ną za utrzymanie dróg w mieście Sos­
nowcu, 8) statuit o specjalnych opłatach 
drogowych, 9) sprawa poboru na rzecz 
kasy miejskiej dodatku do państwowe­
go podatku od nieruchomości w wy so­
li ości 50 proc, dodatku państwowego, na 
częściową spłatę pożyczki ulenowiskiiej. 
10) sprawa poboru na rzecz kasy miej- 
ekiej dodatku do państwowego podatku 
przemysłowego. — Sprawy, objęte pun­
ktem 5 10 poceądku obrad, dotyczą
podatków na r.»1951-32.

X 25-LECIE PRACY NAUCZYCIEL­
SKIEJ. Wczoraj p. Jan 'Wieczorek nau­
czyciel szkoły powszechnej Nr. 5 na 
Skałce •w Czeladzi, obehodził rzadki ju­
bileusz 25-lecie pracy muczyciekkiej. 
P. Wieczorek, jest jednym ż tych, któ­
rzy w czasie niewoli szerzyli ducha pol­
skości i zamiłowanie Ojczyzny wśród 
młodego pokolenia. Wydatna praca je­
go, spotkała się z zasłużoinem zrozumie­
niem •wśród wspólipracowniikaw jego, 
którzy wczoraj składali mu życzenia. 
Do życzeń tych przyłącza się i Redak­
cja „Kurjera4*.

X ZARZĄD STOWARZYSZENIA MĘ­
ŻÓW KATOLICKICH przy parafj i Po­
goń zawiaidamia, że w niedzielę 15 b.m. 
o godz. 5 popołudniu odbędzie się w l o­
kalu P. Z. Z. ipiay ul. Marjaćkiej 1 spra­
wozdawcze w-ałne zeteauw człcmiów 
Stowarzyszenia mężów ikait. Jedinoezcś- 
ime aa zeRramiiu (cni doknany zostamie 
wybór noweg-e zarządu. W .związku z 
tern, zarząd prosi upnzejunie o liczne 
przybycie wszysltich czymnydi człon­
ków Stowarzyiszema, j«fc tewjiiicż tych 
ezłońków i- symipaityików, iktórzy dotyc-h- 
ezos z jolfciehbądź powxłówz. na zebrani, 

. uczęszczać nsic. rcacli.
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Bezrobocie w Zagłębiu
WYNOSI 23073.

Na torem.ie dtaiałałności PUPP. w Sos­
nowcu, oŁejuniją.cogo 5 powiaty 'W ab. 
tygodfniu ilość hozrobtnych wynosiła 
23075 osób, z czego zarejestrowanych 
było 20.815 osób, w tem 4452 kobiety i 
815 pracowników umysłowych.

Hość bezrobotnych w ub. tygodniu 
zwiększyła eię o 105 osób.

Częściowo zatrudnionych było 12466 
osób, Zs których na 1 i pół dnia 1000 
osób, na 3 <łn>i .pracowało 7179 osób, na 
4 dni — 175 i na 5 dni — 4112 osoby.

Przy robotach publicznych pracowa­
ło 235 osób, z czego w powiecie Będziń­
skim 185 osoby i iw pow. Zawierciańskim 
52 osoby.

.W okresie od dnia 26 stycznia do 1 bm. 
zasiłki wypłacono 6678 osdblom. Zagra­
nicę wyjechało 20 osób.

Jak •widać z powyższego, sytuacja sta-1 
le się pogarsza, gdyż nietylko wzrasta 
bezrobocie, lecz ’ robota i-cy zaczynają 
pracować juiż tylko na półtora dinia, cze­
go dotychczas nigdy jeszcze nie było.

X AKCJA BEZROBOTNYCH PRACO­
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. W związku 
z pogłębiającym siię kryzysem gospodar­
czym i zwiększającym się stale zastę­
pem bezrobotnych pracowników urny- 
ulowych, postanowili oni, jaik się dowia­
dujemy, podjąć energiczne starania u 
władz o interwencję, względnie prawne 
unormow-anie sprawy zatrudniania za­
równo w urzędach, jaik i przedsiębior­
stwach prywatnych małżeństw, emery­
tów i łudzi zamożnych. Tego rodzaju 
pracowników jest na terenie Zagłębia po 
dobno około 500 osób, to też (bezrobotni 
pracownicy umysłowi, wychodząc ze 
słusznego założenia, że w czasach do­
tkliwego przesilenia, kiedy w Zagłębiu 
około tysiąca pracowników umysłowych 
jest bez pracy i w nędzy, utrzymanie 
dotychczasowego stanu rzeczy byłoby 
krzyczącą niesprawiedliwością i Liczą, 
że władze zajmą się tą sprawą i pomyśl­
nie ją załatwią.
X POGADANKI. W lektorium miej­
skiej czytelni przy ul, 3 Maja 14 w Dą­
browie, odbędą śię następujące poga­
danki: W poniedziałek, dn. 16 bm. prof. 
EL Augustyńslki „Język jako źródło poz­
nania kultury”; We wtorek, dn. 17. bm. 
p. J. Krawczyk ,,Z Wołyńskich rubieży ; 
W środę, dn. 18 b.m. prof. dr. T. Pa- 
giierbiński „W jakim celu chodzimy do 
teatru”; W czwartek, dn. 19 bm. prof. 
dr. A. Piwowar „Z wyprawy na Nową 
Ziemię”, ilustrowana; W piątek, dn. 20 
hm. prof. L. Berbeciki „Uniwersytet po­
wszechny w Dąbrowie”; W sobotę, dn.
21 bm. prof. M. Pirzybylakowa „Kryzys 
'życia gospodarczego w Polsce w wieku 
XVII”. Początek pogadanek o godz. 19 
m. 50. Wejście bezpłatne.
X RASZYN JUŻ CZYNNY. W ubiegły 
piątek uruchomiona została olbrzymia 
nadawcza stacja radjowa w Raszynie, 
której audycja doskonale była słysza­
na w cały kraju na detektory. Na tere­
nie Zagłębia . transmisja staicji daszyń­
skiej wypadła nadspodziewanie dobrze, 
gdyż audycja była bez trzasków i prze­
szkód, a prócz czystości była głośniej­
sza, niż z Warszawy i Katowic. Słowem, 
próba wypadła doskonale.
X DO KASY T-WA ‘POMOCY DLA 
BIEDNYCH CHRZEŚCIJAN W DĄ­
BROWIE wziamiam. powiin&zoiwań nowo- 
rocznych złożyli: pp.: Wilczyński żł. 2, 
Brok zŁ 3, Święcki zł. 5, Nowiccy zł. 5, 
Urbańczyk zł. 5, Janicki zł. 8, Czerneda 
®Ł 9, Winniccy zł. 10, urzędnicy T-wa 
franko - polskiego zł. 25, personel szko­
ły górniczej źł. 26, urzędnicy Maigistra- 
tń zł. 27, urzędnicy firmy „Elibor” 
zł. 35, p. N. N. ził. 100, kolon ja francu­
ska Huty Bankowej 102.50. Ogółem 
zł. 363. Łącznie z poprzednio ogłoszone- 
mi ofiarami w sumie zł. 956,05 •wpłynęło 
®I. 1.319,05.
X „OBRONA CZĘSTOCHOWY44. Sek­
cja sceniczna Tow. „Świt” w Sosnowcu 
odegra w dniu 15 bm. t.j. dzisiaj dwu­
krotnie w sali Polskich Związków za­
wodowych na Pogoni (Marjtacka 1) dra­
mat historyczny p. t. „Obrona Często- 
chowy”. Początek przedistawień o godz. 
230 popoł. i 6.50 wiecz. Ceny miejsc 
bd 50 gr. do 2 zł, 50 gr. Kasa czynna 
Dd godz. 10 rano.
X SEKCJA SCENICZNA KL. SPORT. 
STRZAŁA44 w Sosnowcu odegra w 
iriedizdeJę 15 bm. o godz. 7 wieczorem w 
Kiili Domu katolickiego -w Sosnowcu 
BBBTi. nŁ. Koucjełuei accjsweeoia fastae . 

„Chrześniak wojormy" w 3 akiach We­
bera. Rzecz dzieje się w Warszawie w 
1919 roku. Doskonała ta sztuka grama 
była z -wtielkim powodzeniem na sce­
nach ■warszawskich teatrów ludowych. 
Zairząd KI. sport. ,-Strzała'4 powierzył 
reżyserowanie powyższej sztuki znaine- 
iuu na terenie Zagłębia, reżyserowi p. 
Karolowi Szlknitaiiikowi, który zapew.n.ia 
sztuce powodzenie.
X DOM LUDOWY W SOSNOWCU. W 
dniu 17 b. m. w sali tanecznej D. L. od­
będzie się tak zw. „Śledziówka" dla 
członków i wprowadzonych gości. Po-

Do ogółu ludności
PPS - lewica part ją antypaństwową.

■P. Wojewoda kielecki opublikował 
następującą, odezwę z datą: Kielce, 
11 lutego rł>.:

Do ogółu ludności.
Istniejąca od lipea 1926 r. Polska 

Pairitja Socjalietyczna-lewica, kiero­
wana i utrzymywana przez organi­
zację komunistyczną, przez cały czas 
swej działalności szerzyła hasła ko- 
miunietyCzne, dążąc do obalenia obec­
nego ustroju społecznego drogą zbró j 
ną i do oderwania części ziemi od ca­
łości Rzeczypospolitej.

Zbrodnicza działalność tej partji 
została ujawniona w procesach, pro­
wadzonych przez Sądy okręgowe w 
Sosnowcu i Lublinie oraz przez Sąd 
apelacyjny w Warszawie przeciwko 
głównym przywódcom, którzy zosta­
li skazami na karę więzienia.

Wyrokiem Sądu okręgowego w So­
snowcu z dnia 26 lutego 1930 roku, 
zatwierdzonym przez Sąd apelacyjny 
w Warszawie dnia 20 grudnia 1930 r. 
Polska Partja SocjaJlietycana-tewica 
została uznaną ■— identycznie jak K.Masz ram m omi 11 m.
Unormowanie palącej kwestji pod ..względem zdrowotnym.

Każda torebka ■winna być zapiecze-Magistrat sosnowiecki wydał na­
stępującej treści pismo do właścicieli 
.piekarń:

W związku z wejściem w życie 
przepisów rozporządzenia p. mini­
stra spraw wewnętrznych z dnia 29 
października 1929 r. o dozorze nad 
wyrobem i obiegiem mąki i wy­
robów mącznycli oraz reskryptem 
Urzędu wojewódzkiego w Kielcach 
wydz. adm. z dinia 25.11 1930 roku 
(L. dz. 8948-30) na specjalnie odby­
tej w dniu 9 lutego r. ł>. konferencji 
w M. U. Z. Magistratu m. Sosnowca 
z przedstawicielami cechów piekarzy 
chriześcjain i żydów ustalono nastę­
pujące zasady, zgodne z odnośnemi 
przepisami, których interpretacja 
nasuwała pewne rozbieżności:

1) Ekspedycja pieczywa może od­
bywać się tylko w specjalnie urzą­
dzonych na ten cel furgonach — na­
leżycie utrzymanych; 2) roznoszenie 
w koszach z piekarni pieczywa po 
sklepach’ jest wiżbronion-e; 5) prze­
noszenie pieczywa z furgonów do 
sklepów i innych miejsc sprzedaży 
odbywać się może tylko w specjal­
nie przeznaczonych na ten cel ko­
szach (a nie w rękach); 4) kosze te 
nie mogą być stawiane na ziemi lub 
podłodze; 5) ekspedycja pieczywa z 
furgonów do miejsc sprzedaży, jak 
również z piekarń do furgonów, mo­
że być uskuteczniona przez, osobę 
specjalnie do tego przeznaczoną, 
przestrzegającą wzorowej czystości 
rąk, zaopatrzoną w świadectwo zdro­
wia, ubraną w czysty biały fartuch 
z rękawami; 6) ekspedycji uskutecz­
niać nie może woźnica, ani szofer, 
prowadzący furgon; 7) eiskpedycja 
białego pieczywa (bułek) winna od­
bywać się w specjalnie na ten ceł 
przeznaczonych woreczkach lub ko­
szyczkach zamkniętych, pakowanych 
bezpośrednio w wytwórni pieczywa;
8) przeirizucanie bulek w drodze z 
fungonów do koszyków jest wzbro­
nione; 9) wyjątek w stosunku do 
punktu 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 może być 
stosowany o ile wytwórnie pieczywa 
zastosują ekspedycję całego pieczy­
wa w torebkach z białego niepnze- 
jnuisizazalneao iwpie.ru (peireaminowyk 

cząteik o godz. 18. Wejście dla pań 1 żł., 
dla panów 1.50 zł.
X Z ŻYCIA L. M. K. Walne zebranie L. 
M. i K. w Sosnowcu odbędzie się w dniu 
15 b. m. o godz. 10 rano, a w drugim ter­
minie o godz. 10.30 w sald Rady miej­
skiej przy ul. Warszawskiej 6. Zawiado­
mienia o wspomnianym zebraniu roze­
słane zostały pp. członkom wraz ze 
styczniowym numerem „Morza".

Ze względów na ważność uchwal, ja­
kie mają zapaść na wspomniamem wyżej 
zebraniu, zarząd Ligi prosi pp. członków 
o jmknąjliczniejszo przybycie.

P. P. — za organizację antypaństwo­
wą.

Wobec powyższego p. minister 
spraw wewnętrznych, jako powoła­
ny do czuwania nad bezpieczeństwem 
i spokojem Państwa i za nie w całej 
pełni przed społeczeństwem odpo­
wiedzialny, nie mogąc tolerować tej 
organizacji spiskowej, jako niebez­
piecznej i wrogiej dla państwa, li­
znął Polską Pariję Socjalistyczną- 
lewicę za organizację nielegalną.

Ostrzegam przeto ludność przed 
należeniem do tej partji i przed bra­
niem jakiegokolwiek udziału w jej 
działalności, .jako organizacji wy­
wrotowej, mającej na celu wywoła­
nie przewrotu społecznego.

Oświadczam, że każdy, kto mimo 
tego ostrzeżenia będzie nadal należał 
do Polskiej Partji Socjalistycznej- 
lewicy i z nią współdziałał, zostanie 
z całą surowością prawa pociągnię­
ty do odpowiedzialności kar:io-sądo- 
wej.

Wojewoda: Paciorkowski.

t owaina, cała (niepodarta) i zappa- 
irzona w etykietę firmy; 10) wszy­
scy pracownicy piekarscy, pracujący 
w zakładach, które nie posiadają w 
swoich lokalach urządzeń kąpielo­
wych dla pracowników, winni couaj- 
mniej raz w tygodniu poddać się 
kąpieli w zakładzie kąpielowym. 
W tym celu pracownicy piekarscy 
winni zaopatrzyć się w specjalne le­
gitymacje kąpielowe, które będą wy­
dawane w Magistracie m, Sosnowca 
za zwrotem kosztów własnych. Pra­
cownicy uchylający się od kąpieli 
nie mogą być dopuszczani do pracy.

Przepisy powyższe, jako uzgodnio­
ne z przedstawicielami cechów, 
wchodzą w życie z dniem 1 marca 
1931 irolŁu.

Niezależnie od powyższego Magi­
strat .przypomina o obowiązku z 
dniem 30 czerwca 1951 r. zaopatry­
wania piekarń w wodę z sieci wo­
dociągowej miejskiej oraz połącze­
nia piekarń z siecią kanalizacyjną 
(par. 15).

Powyższe zarządzenie reguluje 
nareszcie doniosłą sprawę, z punktu 
widzenia zdrowotności, sprzedaży i 
rozwożenia pieczywa. Jednocześnie 
Magistrat, poinformował policję o 
swojem zarządzeniu, prosząc o współ 
działanie w tej akcji. Magistrat wy­
dał również za rządzenie co do sprze­
daży na ulicach miasta i targach ob­
warzanków z koszy. Sprzedaż ta mo­
że się odbywać pod warunkiem jed­
nak, że pieczywo aaibezpieczone zo­
stanie od zanieczyszczania i od doty­
kania przez kupujących, a więc po­
winno być pakowane w torebki z 
białego przezroczystego papieru 
('pergaminowego, woskowego). To­

rebki te powinny być .zaopatrzone w 
etykietę finmy produkującej obwa­
rzanki i pakującej pieczywo do to­
rebek, a przytem muszą być zapie­
czętowane i całe (niepodarte). Nie­
zależnie od tego sprzedawcy muszą 
ściśle stosować się do wszystkich in­
nych przepisów ipolicyjnych o nie- 
tamowańiu nuchu i posiadać upraw- 
ńtama do .iurowądzenia handl®.'
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ZDROWEJ GOSPODARKI.
Kryzys’ gospodarczy i jeg-o 6ik*uitiki  da­

ją się wszystkim, we znaki. Przemysł, 
rzeimiosia i ha/rndel kurczą się, a sLaibsze 
przedeięibiorstiwa padają, nie, mogąc o- 
panować sytuacji i piętrzących się tru­
dności. Z drugiej stromy znane jest o- 
gólnie zjawisko, iż przedsiębiorstwa, o- 
parte na zdrowych podstawach i prowa­
dzone racjouataie, skutecznie opierają 
się napierającej fali przeciwieństw i, mi 
mo nieprzyjaznych okliczności, prospe­
rują zupełnie dobrze.

Jednem z takich nielicznych przedsię­
biorstw jest znany ogólnie w Zagłębiu 
„Magazyn WtspÓłicze&ny” w Dajbmowue. 
Dzięki wzorowej gospodarce, placów­
ka ta nawet w okresie przesilenia eko­
nomicznego i jego następstw,'w postaci 
zwijania, a nawet upadłości licznych 
przedsiębiorstw, nie tylko pracuje nor- 
maliiiie, lecz wykazuje nawet tendencje 
dalszego rozwoju.

W tych dniach np. „Ma-gazym Współ­
czesny” urządził wzorem lat poprzednich 
tzw. „Biały Tydzień”. „Białe Tygodnie” 
„Magazynu Współczesnego” mają już u- 
staloną opinję, nic też dziwnego, iż ma­
mo kryzysu, cieszy siię takiem po-wodze- 
inem, że na skutek licznych żądań, mu­
siano „Tydzień” przedłużyć, przyczem 
takiego ruchu jak obecnie, nigdy jeszcze 
nie było.

A więc raz jeszcze potwierdza się zna­
ny fakt, iż dobrze prowadizoine przedsię­
biorstwo potrafi zdobyć zaufanie i po­
myślne warunki rozwoju.

X O USUNIĘCIE PLAGI ŻEBRACTWA 
Od pewnego czasu kilku wytrawn eh 
żebraków obrało sobie za punkt opera­
cyjny przystanek tramwajowy przy ab 
Sobieskiego, gdzie w bezczelny ■sposób 
atalkują oczekującą luib przyjeżdżającą 
publiczność, a w razie odmowy datku 
poawailają sobie na ordynarne uwagi 
i klątwy. Czy naprawdę niema sposobu 
na usunięcie tej plagi i oczyszczenia te­
renu, zwdaszcza, że podobne obrazki dlla 
cudzoziemców, dość często w tem miej­
scu 6ię zjawiających, nie -wyglądają 
ponętnie i zachęcająco. Możeby policja 
zeęhcdala zwrócić na to uwagę i usunęła 
dokuczliwą plagę.
X. NOWA ŚLIZGAWKA. Kolejowy 
klub sportowy „Ruch” w Sosnowcu, 
otwarł z dniem 15 bm. ślizgawkę, która 
czynna będzie w niedzielę i święta 
od godz. 10 do 20, a w dni powszednie 
od godz. 14 do 20. Ceny wstępu dla 
członków i młodzieży szkolnej 20 gro­
szy, dla meczłouków 30 groszy. W dni 
śwdą-teczne ceny -wstępu podwójne.
X KONTROLA ZAPALNICZEK. Kon­
trola skarbowa podjęła sprawdzanie za­
pasów zapalniczek, znajdujących się u 
sprzedawców, które w myśl nowego roz­
porządzenia, podlegają dodatkowemu o- 
podatkowaniu. Na zapalniczkach wybi­
ty zostanie specjaltay znaczek podatko­
wy.
X ZWALCZANIE NIELEGALNEJ 
SPRZEDAŻY SACHARYNY. Minister 
spraw wewnętrznych wydał w dniu 13 
b. m. okólnik do -wsayistkiioh wojewo­
dów w sprawie zalczania nielegalnej 
sprzedaży sacharyny. W obszernym tym 
okólniku jest mowa o potrzebie wzmo­
żenia spożycia cukru wewnątrz kraju, 
zarówno drogą usilnej propagandy jego 
niezastąpionej wartości odżywczej — 
jak i drogą podjęcia zdecydowanej 
walki iz nielegalną sprzedażą i spoży-. 
oiem sacharyny, której jeden kilogram 
wypiera z rynku około 400 kg. cukru, 
przyczyniając tem samem dotkliwą szko 
dę rolnictwu i skarbowi. Zwalczanie nie 
legalnego handlu sacharyną prowadzą 
zasadniczo o-rgana Ministerstwa skarbu, 
jednakże współdziałać powinny z nimi 
władze administracji ogólnej i policja. 
W dalszym ciągu okólnik mówi, że Mi­
nisterstwo skarbu wydało do wszystkich 
Izb skarbowych okólnik w sprawie na­
gród za walkę z indywidualnem spoży­
ciem sacharyny. W zakończeniu mini­
ster podkreśla, że prowadzenie akcji 
zwalczania sacharyny iDOwiinno nosić

JcharalkteTi starv.
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Sir. 38. .SUKJKR ZACHODNI” niedziela 15 lutego 1931 roku.

SPRAWA ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH
ZAJĘTYCH W MIESIĄCACH LETNICH W SOSNOWCU.

Otrzymujemy następujące pismo: 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Na zasadzie art. 22 dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r. w przedmiocie tym­
czasowych przepisów prasowych 
(D.z. U. N. 14 poz. 1&6) proszę o za­
mieszczenie w najbliższymi numerze 
„Kurjera Zachodniego" poniższego 
sprostowania:

W artykule pod tytułem: .Npra•.*•■>  
zasiłków dla bezrobotnych sezono- 
wyeh’", zamieszczonym w „Kurjerze 
Zachodnim" z dn. 12 lutego rb. N. 35, 
a omawiającym przebieg posiedzenia 
sejmowej komisji ochrony pracy z 
dnia 10 lutego rb., znalazłem ustęp 
niezgodny z pra wdą w brzmieniu na 
stępującem: „Poseł Konieczko od­
czytał przy tej sposobności doku­
ment, podpisany przez komssarza m. 
Sosnowca p. Kuźniaka, w którym 
powiedziano, że na robotach miej­
skich w Sosnowcu pracowali robot­
nicy, którzy zarabiali od 10 do 50 zł. 
dziennie i którzy- obecnie najbar­
dziej domagają się zasiłków".

Przytaczani tylko ten ustęp, po­
nieważ reszta artykułu pośrednio 
nawiązuje do cytowanego tcyżej u- 
stępu z przejrzystą nawakroś ten­
dencją.

Nieprawdą jest, że pan poseł Ko­
nieczko otnżyima 1 taki dokument, z 
którego mógłby zacytować na posie­
dzeniu sejmowej komisji powyżej u- 
miesaczony w cudzysłowie ustęp.

Prawdą jest natomiast, że p. poseł 
Konieczko zwrócił się do mnie w 
grudniu ub. r. o listę wszystkich za- 
trudinionycli i zwolnionych robotni­
ków z oznaczeniem dziennego ich za­
robku. Zbiegło się to równocześnie 
z energiczną akcją wszystkich samo­
rządów, zaniepokój onych niieuchytle- 
niem sezonu martwego na skutek o- 
kółnika Ministerstwa pracy’ i opieki 
społecznej.

Prawdą jest, że p. poseł Konieczko 
otrzymał po dwóch dniach b. staran­
nie i dokładnie opracowaną bezimien 
ną listę grup robotniczych, zarabia­
jących po 4, 5, 6, 7, 8, 10 do 30 zło­
tych dziennic, z której to listy Ma- 
gjsfcrał podkreślił iragedję robotni­
ków sezonowych, którzy’ nigdy sezo- 
nowcami nie byli (przedtem bowiem 
pracowali w fabrykach i kopalniach).

iPrawdą jest, że w doręczonej li­
ście p. posłowi Konieczce umieszczo­
no rubrykę faktycznych robotników 
sezonowych, zarabiających od 12—50 
zł. dziennie, jak brukarzy, ubijaczy, 
muwzy, cieśli iip., których na ogól­
ną. ilość sezonowców 600 zgórą osóbf 
znalazło się zaledwie kSkudziesięoiu.

Prawdą jest, że prowadziłem ro­
boty jeszcze w miesiącu grudniu r. 
.ub., stopniowo redukując pairtjami 
po 20 tygodniach i więcej pracy w 
nadziei, że po tym okresie, podobnie 
jak w latach ubiegłych rozpoezróe 
się ustawowa alkcja zasiłkowa nor­
malna. <

(Dalszy’ ustęp cytowanego pisma 
Opuszczamy jako nic nie mający 
wspólnego .z tireśclą artykułu K. Z. i 
ze sprostowaniem — posyp. Red.).

Podpisano:
Kierownik tymicizasowego 
zarządu m. Sosnowca

W. Kuźniak.

Co mówią robotnicy
tjprawa. zasiłków dla lobottniŁów 

sezonowych wywołała wielkie .poru­
szenie wśród zainteresowanych. Do 
Redakcji naszej zgłosiła się wczoraj 
delegacja ich, prosząc o zamieszcze­
nie przedłożonego nam memorjału.

Na początku ub. roku — czytamy 
wę wsg^mnianem. piśmie — przyjęto 
do robót miejskich w Sosnowcu ro 
bodsiików na waruinkach 8 zł. za 8 
godzin pracy’. Na warumikacli tych 
pracowano do 51 maja uli. r.

Z dniem 51 maja wprowadzono no­
we wairunki i robotnicy odtąd zgra­
bieli po 5 zł. za 6 godzin aż do chwili 
zwolnienia ich wszystkich z robót 
ndejskich.

Na 700 robotników płace ich' przed

T. zw. dziesiętnicy — było ich 8 —• 
zarabiali 6—-8 zł., zależnie od ilości 
godzin przepracowanych.

Brukarze zarabiali w akordzie na 
godz. 12 od 15 do 22 zł.; było ich 15.

Ubijacze — było ich 7 — zarabiali 
w akordzie na godz. 12 od 9 do 14 zł.

Murarze — było ićth 14-ta — zara­
biali na godz. 12 około 20 zł.

Cieśli prawe że nie było, gdyż za­
trudniono ieh w kamieniołomach, 
gdzie zarabiali 5 zł. za godzin 6: 
wkońcu zaś pracowali w akordzie w 
tego rodzaju dziedzinie, gdzie zara­
biali 6—7 zł.

Reszta robotników w liczbie 650— 
to robotnicy niewykwalifikowani, 
którzy zarabiali po 5zł. dziennie.

— Podkreślamy — cytujemy słowa 
z memorjału delegacji robotników 

POPOŁUDNIE NIEDZIELNE...
Gdy popołudnie ciche nad wioską zapadnie, 
Popołudnie niedzielne, zimowe, a senne, 
To dziewczęta się schodzą do karczmy gromadnie, 
Śląc wokół do parobków uśmiechy promienne.

Za szynkwasem Szmul stary raźno sie uwija. 
Gospodarze co starsi zasiedli przy stole, 
Jedna kuma do drugiej ochoczo przypdja 
I starzy radzą, patrząc na młodych swawolę.

Muzyka nastroiła instrumenty swoje: 
Aż jęknęły skrzyneczki, zamruczał bas stary.
Parobcy w pół ujmują rumiane dziewoje 
I trzęsie się karczmisko, wirują wkrąg pary.

Czasem który parobek zakrzyknie z uciechy 
I dziewczęcy śmiech gruchnie, dziwnie laskotliwy. 
Wciąż się trzęsie karczmisko, od podłóg do strzechy, 
A Szmul patrzy na wszystko, grzeczny, dobrotliwy.

Chociaż wieczór już późny, wciąż śmiechy, swawole, 
Ciągle huczy muzyka i brzęczą wciąż szklanki — 
Gospodarze choć senni, jeszcze są przy stole 
I patrzą na młódź swoją, na jej zalecanki...

Dąbrowa Góra. MARJAN KAWKA.

Postulaty Wojkowic Komornych 
0 większe zainteresowanie rozwojem placówek.

Szybki rozwój Wojkowic Komor­
nych, spowodawny zwiększeniem się 
ta placówek przemysłowych, stwo­
rzył precedens do przeobrażenia do­
tychczasowego etanu rzeczy na od­
powiadający zmienionym warunkom. 
To też wojkowiczanie, zdając sobie 
z tego sprawę, przystąpili w r. 1929 
wąpótaie z gminą do budowy gma­
chu szkolnego dla pomieszczenia 
swoich 1000 dzieci w ■wieku szkol­
nym. Równocześnie rozpoczęli budo­
wę nowego paraf jailmego kościoła i 
kupili motorową sikawkę dla straży 
pożarnej, a w noku bieżącym proje­
ktują budowę remizy strażackiej o- 
raz kupno dila straży auta, którego 
brak wobec niewielkiej ilości posia­
danych ta koni doikli.wie eię odczu­
wa. Zaszła także potrzeba, bodaj naj­
ważniejsza potrzeba źydówa mtwo- 
rzenia samodzielnej gminy, gdyż, 
jak wiadomo, Wojkowice komorne 
należą do tej ipory do gminy w Bo­
brownikach odległych stąd o 7 kim.

Wszystkie te przedsięwzięcia woj- 
kowiczan daleko gładziej posuwały­
by się. naprzód i realizacja ich na­
stąpiłaby daleko wcześniej, gdyby 
było trochę więcej zainteresowania 
ze strony niektórych czynników.

Naprizyktad sprawa wykończenia 
juiż przykrytego dachem, a w tej 
■chwili bardzo potrzebnego budynku 
szkolnego zależy od tego, czy 
torjum szkolne w Krakowie udzieli 
■wreszcie prawie od dwóch lat obie­
cywaną na ten cel wystarczającą su­
mę pożyczki. (Kasa komiumiltna Sej- 
mfflott będzińskiego miałaby także 
wdzięczne pole do popisu, gdyby za­
miast ryzykownego fiaiansowamia 
różnych „Produkcji11 i „kailesoniar- 
ni1' chciała wesprzeć szkohitoiwo po­
życzką, której gwarancja w tym wy­
padku jest zawsze zapewniona). Tak­
że sprawa budowy remizy strażac­
kiej i kupno auta mogłoby być zasi­
lone bądź przez Kasę Związku fio-
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sezonowych — że robotnicy praco 
wialli w okresie mb. ee-zouuii od 2 do 5 
miesięcy. Czy wobec tego mogiła za- 
oezczędizać ze swych zarobików?

— Ludzie ci — czytamy dalej — 
umierają wprost iz głodu, są wycień­
czeni, pomiewaź nie otrzymują om 
pracy ani pomocy, którą w formie 
doraźnej wydano im w styemiu po 
5—15 zł. za okres, dwóch miesięcy.

Innych ustępów z memorjału, od­
noszących eię do posła Konieczko, 
nie cytujemy, gdyż naszą rzeczą w 
tej sprawie jest nie polemika, tylko 
wyjaśnienie sprawy i przedstawienie 
niedoli robotników sezonowych, co 
zresztą wyraźnie ipodlkreśla zarówno 
pismo p. koandisanza Kuźniaka, jak i 
cytowany (przez nas memorjał.

Związek komunalny, bo straż oignio- 
wa nie jest własnością tych, co ją 
założyli, lecz wszystkich potrzebują­
cych pomocy, a pomoc ta zależy od 
szybkości jej wykonania.

Pozosteje jaszcze jedna, bodaj naj­
żywotniejsza sprawa Wojtkowie, mia­
nowicie sprawa utworzenia samo­
dzielnej gminy.

Może niejeden laik powiedziałby 
mi, że gmina nie ma nic wspólnego z 
rozwojem danej miejscowości. Ja 
zmów twierdzę, że gmina jest czyn­
nikiem, ma którym opiera się tak 
moralna, jak i materjdlna strona 
stosunków gospodarczy  cli i społecz­
nych w danej miejscowości, a od­
wrotnie, wytwarza eię martwota, o- 
dosobniienie tam, gdzie tej ganimy 
niema. Dla Wojtkowie gmina miała­
by ten. skutek, że zadaniu, jakie le­
ży przed nami, podołalibyśmy w ca­
łości, bez oglądania się na czyjąś po­
moc. Ptrzypomiiinam, że i p. Staroście 
także ta sprawa leży na sercu i przy­
rzeczenie swoje co do utworzenia w 
Wojkowicach Komornych gminy w 
najbliższej, daj Boże, przyszłości do­
kona.

Wfcońcu należałoby wspomnieć 
oośnieooś o nowobudiującytm się ko­
ściele. Sądzę, jeżeli Towanzyatwo Sa­
turn, które posiada na terenie tutej­
szej parafę więcej majątku, niż ra­
zem wzięci pozostali parafjalnie, nie 
przyszłoby z większą niż do tej pory 
pomocą, to parafjenie sarni razem i 

czcigodnym ks. proboszczem Sewe- 
rynkiem nie w etanie będą wybudo­
wać kościoła kosztem 400.000 zł., bio- 
irąc pod uwagę, że ma się tu jeszcze 
i inne obowiązki do spełnienia.

Tak się przedstawia siarazie pier­
wszy etap wvżej nakreślonego cało­
kształtu pracy wojkowiczan, który 
wykonany być musi z obawy, by eię 
nie pożreć wzajemnie w ciasnocie 
dotychczasowej.

J. Kowalik.

1164

100 G.:
TABLICZKA

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych becpoerednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego*.
DyreLior EHektrownii Okręgowej w 

Sosnowcu p. Ignacy Bciieszko złożył 
kwotę 100 zł. (sto złotych) aa kuchnię 
dla głodujących bezrobotnych, prowa­
dzoną przez Chrzęścijańskie Towarzy­
stwo Dobroczynności w Sosnowcu.

Na obiady dla głodnych przy Chrze­
ścijańskim Towarzystwie ~ 
nośoi w Sosnowcu, składa 
(trzydzieści złotych).

Na L. O. P. P. składa 
zł. 4 (cztery złote).

Dobroczyn-
M. K. zł. 58

Piotr Duda

X OiDCZYT NA SATURNIE. Dziś sta­
raniem Domu Ludowego na Saturnie 
prof. Józef Lassota, wygłosi odczyt p.t 
.Apostołowie równości społecznej w wie 
kaeh średnich"'. Początek o godz. 18. 
Wejście dla wszystkich bezpłatne. Za­
równo treść odczytu, jak również oso­
ba prelegenta, wśród społeczeństwa miej 
scowego naipewmo wzbudzą należyte za­
interesowanie.
X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski u- 
rząd zdrowia w Sosnowcu, zanotował 
w ub. tygodniu następujące wypadki za­
chorowań na choroby’ zakaźne i inne: 
płonica — 2, błonica — 1, odra — 4, 

. rztusiec — 3, gruźlica płuc — 5 (2 zgo­
ny). Pozaiem odkażono 4 mieszkania 
oraz odwszono 24 osoby w zakładzie 
dezynfekcyjnym.
X NAGŁY 7-GON. 65-letnia Floren tym' 
Śliwińska zamieszkała w Sosnowcu 
(•Czysta 1), idąc na obsługę do sąsied­
niego domu, przewróciła się w 6ieni i 
przed przybyciem lekarza zmarła. Jak 
stwierdził lekarz śmieTĆ nastąpiła wsku­
tek gwałtownego krwotoku płucnego.
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W tfb. tyg. tj. od dn. 9 do 14 bon., spę­
dzono na targowicę w Sosnowcu 2.5S6 
szt. trzody chlewnej. Płacono za 1 kg. 
od żywej wagi od zł. 1.20 do zł. 1.80. 
Tendencja spokojna.
X GŁOŚNA W ZAGŁĘBIU SPRAWA 
KARNA DAWIDA PIÓRO i innych o 
przemyt południowych owoców, w któ­
rą wmieszanych jest kilku urzędników 
celnych i kolejowych, a która w listo- 
padzie ub. r. została odroczona wskutek 
niestawienia się kilkunastu głównych 
świadków’ oskarżenia, powtórnie roz­
poznawaną będzie w wydziale karno­
skarbowym Sądu okręgowego w- Sosnow 
cu pod przewodnictwem sędziego okręg, 
p. Stefana Wiszniewskiego, przy współ­
udziale sędziów: E. Kłodmękieg© i E. 
Jankiewicza. Oskarżenie popierał będzie 
podprokurator T. Górski, protohulawać 
zaś będzie aipl. T. Gawroński. Początek 
rozprawy’ jutro o godz. 10 ramo. Rozpra­
wa potrwa przypuszczalni e około dwóch’ 
tygodni.
X ŚMIERTELNY UPADEK. 60-letuia 
Anna Grabowska, zamieszkała na kolo- 
nji walcowni hr. „Renard" w Sosnowcu 
niosąc wiadro z wodą, potknęła się i 
upadla tak fatalnie, że uderzywszy gło­
wą o stopnie schodów, poniosła na miej­
scu śmierć.
X KRADZIEŻ WÓDEK I TYTONIÓW. 
W nocy z dniu 15 na 14 hm. nieznani 
sprawcy dostali eię do składu wódek 
Józefa Czapli w Będzinie (Wąipierana 
15). skąd skradłŁ kilkadziesiąt butelek 
rożnych wódek oraz tytonie i papiero­
sy. Poszkodowany ohfótma swe straty 
na 1156 zl. 50 gr.

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, 
upoffledzonem taa-wienia, dbstakeji, za,bu­
rzeniach przemiany materji, pokrzywce i 
swędzeniu, nataralrm woda f?orzkn „Frań-- 
eiszŁa-Józeta" usuwa e organizmu substan­
cje gnilne zatruwające wgarniam. Żądać w 
aptekach i drogeriach. 1554

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
PehÓR Św.— -w Nfeeęi Wiersz bi
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ZE SPORTU.
Z SOSNOWIECKIEGO PODKOŁE- 

GJUM SĘDZIÓW PIŁKI NOŻNEJ. Za- 
rząd sosnowieckiego podikolegjum sę­
dziów P. N. ukonstytuował się następu­
jąco: B. Mazur — prezes, J. Śliwa — v. 
prezes i skarbnik, J. Wewióra — sekre­
tarz, WŁ Okularczyk — referent kwali­
fikacyjny. Kom. rewizyjna — A. Ber- 
liner i J. Grabiński. Posiedzenia zarzą­
du odbywają się w czwartki każdego 
tygodnia. Wszelką korespondencję na­
leży kierować pod adrełsem: Sosnowice,. 
Piłsudskiego 26.

ECHA ROZŁAMU W PIŁKARSTWIE 
WOJSWÓDZWA KIELECKIEGO. O- 
trzymailiśimy następujące pismo:

Zaatakowane, niczego nie wyjaśnia- 
jącem „wyjaśnieniem**  zarządu Kieł. Zw. 
okr. piłki nożn., umieszczonem w „Ku- 
rjerze Zachoduim“ z dn. 13 bm. Kluby 
Zagłębia Dąbrowskiego, Zawiercia i Ol- 
ikusza podają do wiadomości, iż nae u- 
ważają za wskazane prowadzenie pole­
miki oraz wytaczanie zarzutów przeciw 
nieformalnie wybranemu zarządowi 
Kieł. Zw. Okr. P. N. — nieuznawanemu 
zresztą przez wspomniane kluby — na 
lamach prasy ze 'względu na to, iż (nie 
leży ono w interesie sportu, któremu 
musiałoby siłą rzeczy zaszkodzić.

Kluby Zagl. Dąbr., Zawiercia i Olku- 
Aza, stanowią zdecydowaną większość 
Kieleckiego okręgu, biorąc pełną odipo- 
wiedzaałność za poczynania swe w kie­
runku uzdrowienia stosunków na tere­
nie Kieł. Z. O. P. N., konsekwentnie dą­
żyć będą do osiągnięcia zamierzonego 
celu.

Woibec tego ograniczamy się tylko 
do stwierdzenia, iż po wniesieniu umo­
tywowanego memorjału do najwyższej 
magiistratutry piłkarskiej w Warszawie, 
oczekujemy na decyzję w tej sprawie.

Prezydjum Bloku Klubów 
Zagłębia Dąbrów., Zawiercia i Olkusza. 
X WALNE ZEBRANIE K. S. „SOSNO- 
,WIEC“. W niedzielę, dn. 1 marca r. b. 
o godzinie 10 rano w pierwszym, a o 
godz. 10.30 w drugim terminie odbędzie 
się walne zebranie K. S. „Sosnowiec”, 
w szkole powszechnej im. Czackiego 
przy ul. Nowokościelnej z następują­
cym porządkiem dziennym: Zagajenie, 
wybór prezyidjum, odczytanie protoku- 
łu z ostatniego walnego zebrania, spra- 
•wto*zd(anie  zarządu, sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej, sprawa fuzji z T. S. 
„Viiictoria“, wybór władiz, wolne wnioski.
X WALNE ZEBRANIE T. S. „VICTO- 
RLA“. W niedzielę, dn. 1 marca r. b. o 
gotdz. 10 rano w pierwszym, a o godz. 
10.30 w drugim terminie odbędzie się 
walne zebranie T. S. „Ydctoria” w szkole 
powszechnej im. Czackiego przy ul. No- 
wokośoielaiej z następującym porząd­
kiem dziennym: Zagajenie. Wybór pre­
zydjum, Odczytanie protckułu z ostat­
niego walnego zebrania, Sprawozdanie 
komisji matki, Sprawa fuzji z K. S. 
„Sosnowiec***  Wybór władz, Wodne 
wnioski.

Z sali sądowej
SKAZANIE ŚLĘZAKA.

23-detttii Jan Ślęzak z Gołonoiga, kol. 
„Dziewiąty", pałając nienawiścią na 
tle oBobistyćłi poirachiutników do swe­
go kolegi Konstantego Kodery, w 
Epcu ub. r. napad! na niego, gdy ten 
powracał z pracy i uzbrojony w ła­
skę trzcinową zadał mu kilka ciosów 
w głowę, powodując wybicie oka. 
Kudera zalany ‘krwią stracił przy­
tomność. Za zhirern wszczęto poszu 
kiwania i wikrófce go odnaleziono. 
Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnowcu 
stóazał Ślęzaka na pięć miesięcy wię­
zienia.

ZA KREDZIEŻ MŻUTERJI.
P. Estera Rybnicka (Sosnowiec, 

Modirzejowaka 3) należy do pań wy­
brednych w wyborze służących. 
Długi też czas po odprawieniu służą­
cej, nieposiadającej — jej zdaniem 
— należytych kwaJifikacyj, poszuki­
wała „panny do wszystkiego".

Pewnego dniia zgłosiła do p. Este­
ry, młoda, o dość miłym wyglądzie 
dziewczyna, ofiarując swą pracę w 
charakterze służącej, okazując paszy 
tem zupełnie chlubne świadectwa.

P. Estera, acz ostrożnia, powierzy­
ła nowoprzyjętej dziewczynie grun­
towne uporaądlkowaniie pokoi, chcącC - . . ir , . ’ 7 ‘ . vy<żu w iKiuju. lcUJiyiK. wy WDÓW JUTOWyCH, -----------
Kfii OT^kjoaia£bfti‘Il^A:Waa5Lp®cx-.EQ..tęj J^ą^jących zresztą od szeregu miesiecjLL^-PP*

Okazała sę nią 24-letnia Juljanna 
Gierat ('Sosnowiec, Dekieirta 22). Naj- 
cenniejisizy pierścień z brylantami 
znaleziono na palcu jej narzeczone­
go, pozostałe zaś u kuzynki.

Wczoraj sprowadzono ją na roz­
prawę do Sądu okręgowego, gdzie 
•skazaną została na sześć miesięcy 
wiezienia.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Prof. Krzyżanowski o zniżce cen.

pna-cy wysłała ją do miasta po zaŁu- 
py. Powrotu służącej p. Estera już 
niestety nie doczekała się. Dziewczy- 
mia bowiem, jaik sikonistatowala (po 
.niewczasie p. Estera, qpr.zątając po­
koje, sprzątnęła z szafki nocnej bi- 
żuterję, składającą 6ię z 5 cennych 
pieirściodków i jednej obrączki zło­
tej. Za złodiziejką zarządzono pościg 
i w klitka dni ją ujęto.

Tennis na lodzie

Sporty zimowe są coraz Jiąrdziej urozmaicone. Na rycinie widzimy 
amatora tenmisu na łodzie w momencie chwytania piłki.

Jeden z gorących, ziwoleinników ■obec­
nego Rządu, do ndedawina poseł BB., 
(najlepszy w tym klubie ek-onomis-ta, 
profesor uniwersytetu ‘krakowskiego za­
brał świeżo głos w sprawie tak rozre­
klamowanej zniżki cen.

Abstrahując od kwestji wykonalności 
żniiżikfi cen i przyjmując ją jako doko­
naną, prof. Krzyżanowski stwierdził, iż 
konsekwentnie zniżki cen mogą być (bar­
dzo po-waźne. Wysuwa się bowiem wów­
czas na pierwszy plan kwest ja rewi­
zji długów7, gdyż przy zniżonych cenach 
(^zrasta realne obciążenie producenta z 
tytułu zaciągniętych przedtem długów, 
tak, że może on stanąć w obliczu nie­
wypłacalności. Analogicznie przedstawia 
się to zagadnienie w skali międzynaro­
dowej. Nie jest też przypadkiem, że Pol­
ska w grudniu ub. r. poraź pierwszy od 
55 miesięcy miała miesięczny deficyt 
budżetowy. Przyczyną tego była pierw­
sza splata w tym miesiącu normalnej 
raty pożyczki amerykańskiej w wyso­
kości 59 milj. zl„ co zresztą .powtórzy 
się w czerwcu b. r. Nasunie się więc ko­
nieczność rewizji długów (układu wa­
szyngtońskiego). Kwestja ta, którą zre­
sztą także i Niemcy nieoczekiwanie, bo 
zaledwie w rok po przyjęciu planu Youin 
ga wysuwają, jest jednak obecnie 
bardzo trudna do załatwienia, gdyż Sta­
ny Zjedn., które mają decydujący głos 
w tej sprawie, popadły w powTaźny de­

50 GROSZY ZA 1 KG. ŻYWEJ WAGI 
ŚWIN W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ. 
Ceny nierogacizny nie przęsła ją spadać 
gwałtownie we Wschodniej Małopolisce. Na 
jarmarkach po miasteczkach płacą obecnie 
■po 50—60 groszy za 1 kg. żywej wagi. Nie­
które spółdzielnie włościańskie, celem przyj 
ścia z pomocą swym członkom i ochrania­
jąc ich przed wyzyskiem handlarzy, izorga- 
nizowały skup świń, które wysyłane są wa 
gonami do bekoniarni, gdzie otrzymują ce­
ny dochodzące do 1 zł. za 1 kg. żywej wagi. 
Należy liczyć się z możliwością zaniechania 
hodowfli świń przez włościan.

IMPORT UŻYWANYCH MASZYN WŁÓ­
KIENNICZYCH. Niebezpieczeństwo grożące 
dotychczas naszemu przemysłowi bawełnia­
nemu i wełnianemu, w związku z importem 
używanych maszyn włókienniczych po bar­
dzo niskich cenach i na bardzo dogodnych 
warunkach kredytowych, zaczyna zagrażać 
także przemysłowi jutowemu. Według o- 
•statnich informacyj, w Niemczech likwidu­
je się w związku z przesileniem szereg fa­
bryk jutowych i podobno istnieje nawet 
konkretny zamiar przeniesienia jednej wy­
twórni do Polski. Tymczasem 6 istnieją­
cych w kraju fabryk wyrobów jutowych,

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 
8.918, Londyn 43.35 i jedna czwarta, Pa­
ryż 34.98, Wiedeń 125.38, Praga 26.41 i 
jedna czwarta, Włochy 46.72, Szwajca­
ria 172.13, Holandija 358.125, Stokholm 
238.86, Berlin 212.05. Doi. iWa.r. jw*  
8.912.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Żyto cena trarciz. 18.05 — 17.75, Jęcz­

mień przemiałowy 19.00 —? 20.00, Otię- 
by żytnie 11.75 — 12.75.

ficyt budżetowy.
Jakież się jednak przedstawia zniżka 

cen z punktu widzenia dochodu społecz­
nego? Otóż niewątpliwie zaważy tu w 
pierwszym rzędzie czy .rentowność rol­
nictwa — woibec możności uzyskania 
większej ilości dóbr przemysłowych 
wzamian za rolnicze — wzrośnie do te­
go, stopnia, by mogła zrównoważyć e- 
wentualnie zmniejszenie się rentownoś­
ci przemysłu i handlu, wywołane zniż­
ką cen przemysłowych. Jeśliby obniżka 
cen dała iw wyniku dodatnie saldo ren­
towności społecznej, to wówczas tylko 
możnaby mówić o jej korzystnym wpły­
wie.

Zdaniem prof. Krzyżanowskiego w 
związku ze zniżką cen będzie też i zniż­
ka płac rzeczą nieuniknioną, bo przed­
siębiorca nie zdoła sam utrzymać na so­
bie ciężaru zniżki cen, przyczem będzie 
to zniżka płac nominalna, a nie realna.

Wreszcie prof. Krzyżanowski podkre­
ślił ujemny wpływ momentów politycz­
nych na rozwój gospodarstwa świato­
wego, które de facto, dzięki postępowa 
techniki ma -wszelkie dane dlapomyślne- 
gorozjwoju. Jaskrawym tego w miniatu­
rze przykładem jest ostatnia pożyczka 
zapałczana, która wprowadza wysokie 
oipodafkowanie zapalniczek — wprost 
niedostępnych skutkiem tego dla szero­
kiego ogółu.'

■przy ruchu silnie ograniczonym, może nie. 
tylko zaspokoić całą krajową komsumejs. 
nawet po uwzględnieniu możliwości znacz­
nego jej wzrostu, lecz taikże jeszcze bardizo 
wydatnie pracować na ek-sport. W tych 
warunkach powstanie nowej fabryki — 
siódmej — i to wielkiej, byłoby prawdziwą 
katastrofą. Dlatego sprawa podwyższenia 
cła na używane maszyny włókiennicze, 
czego domaga się przemyśl baiwełniany i 
wełniany, obchodzi także w wysokim stop­
niu i przemysł jutowy.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 14.2.

AKCJE: Bank Polstki 151.00, Barcik 
Handlowy 108.00, Barcik Spółek Zarobik. 
67.50, Siła i światło 72.00, Węgiel 33.75, 
Modr.zejów 8.50., Ostrowieckie 49.00, Sta­
rachowice 12.00.

Tendencja słabsza.
5 proc- Poż. Koibwer. zl. 49.50, 3 proc. 

Poż. Budowli, zł. 50.00, 4 proc. Poż. In- 
west. zł. 95.00. 4 i oól Ziem*  Kredyt. zł.

Nasz dział radjowy.
ZALETY DOBREGO GŁOŚNIKA!
Czyste i głośne odtworzenie wszelkich 

częstotliwości głosowych zależy nie tylko 
d własności głośnika, lecz w znacznej mie­

rze od odpowiedniego dostosowania głośni­
ka do wzmacniacza Lub odbiornika.

Znana powszechnie firma JNORA-RA-. 
D1O“ fabrykuje cały szereg głośników, naj­
różniejszych typów, które pozwalają w 
każdym wypadku osiągnąć maiimum wy­
dajności. Na specjalną uwagę zasługują 
"łośniki elektromagnetyczne typ- NORA 
L 24 (cena Zł. 1S0) i typ NORA Ł 25 (cena 
Zł. 273) zarówno ze względu na wzięcie, ja- 
kiem cieszą się wśród szerokiej rzeszy ra- 
djoamatotrów, jak też i ze względu na swą 
nowoczesną konstrukcję i pierwszorzędne 
zalety mechaniczne, elektryczne i akustycz­
ne. Głośnik L 24 jest głośnikiem tarczo­
wym, wbudowanym w ozdobne pudło bTon­
owego koloru, z pierwszorzędnego mate- 
rjalu izolacyjnego. W głośniku L 25, obok 
własności elektrycznych i akustycznych, 
położono specjalny nacisk na wygląd ze­
wnętrzny. jest on umieszczony w stylowem 
pudle drewnianem z kaukaskiego orzecha 
i stanowi prawdziwą ozdobę salonu. Oba 
głośniki posiadają system czteromagneso- 
wy o budowie opartej na najnowszych do­
świadczeniach. Obsługa ich, nawet dla laika 
jest zupełnie łatwa. Są one specjalnie przy­
stosowane do przełączenia, w zależności od 
lampy końcowej. Można np. przy użyciu 
znacznie różniących się lamp końcowych, 
jak RE 135 lub RES 164, dobrać opór głoś­
nika, tak, aby uzyskać w obu wypadkach 
akustycznie czyste i głośne odtworzenie

Firma „NORA-RADiO**  fabrykuje rów­
nież pierwszorzędne głośniki elektrodyna­
miczne, w kilku wykonaniach, które odzna­
czają się równomiemem odtworzeniem 
dźwięków od najniższych do najwyższych 
tonów. 1535

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę 15 lutego.

10.15 — Nabożeństwo z Katedry Poznań­
skiej. 11.58 — Sygnał czasu, hejnał z wie­
ży Marjacikiej oraz komunikat meteorolo­
giczny z Warszawy. 12.15 — Poranek sym­
foniczny z Filharmouji warszawskiej. W. 
programie muzyka francuska. 14.00 — Ks. 
dr. Bolesław Rosiński: „Czy Kościół jest 
wrogiem postępu ?“ 14.20 — Muzyka (War­
szawa). 14.30 — Odczyt rolniczy (Warsza­
wa). 14.50 — Muzyka (Warszawa). 15.00 — 
Przemówienie p. ministra Kwiatkowskiego 
pt. „Położenie gospodarcze w róluaatwae“- 
(Warszawa). 15.20 — Muzyka (Warszawa). 
15.40 — Program dla najmłodiszych i dzieci 
starszych (Warszawa). 16.10 — Skrzynka 
pocztowa. Korespondencję bieżącą omowa 
p. Stanisław Steczkowski. 16.30 — Inter­
mezzo muzyczne. 16.40 — „Madera, kraj i 
iudizae“ wygi. prof. St. Leszczycki (Kra­
ków). 16.55 — Intermezzo muzyczne. 17.15
— Wiadomości przyjemne i pożytecznie 
(Warszawa). 17.40 — Koncert 'reprezentacyj­
nej orkiestry policji państwowej w War­
szawie. 19.00 — „Bery i bojki śląskie**  — 
Karlik z Kocyndra — (prof. St. Ligoń). 19.25
— Red. Zdzisław Dębicki wygi, fełjeton pt- 
„Senś źycia“ (Warszawa). 19.40 — Roz­
maitości 20.00 — Słuchowisko kabaretowe 
(Warszawa). 20.30 Koncert popularny (War­
szawa). 21.00 — Audycja literacko -muzycz­
na (Warszawa). 22.00 — Dr. Włodzimierz 
Jampołski: „Pan Napis“ (Warszawa). 22.15
— Utwory Karola Szymanowskiego w wy­
konaniu Zbigniewa Drzewieckiego (War­
szawa). 22.50 — Komunikat meteorologicz­
ny oraz komunikaty sportowe. 23.00 —.Mu­
zyka taneczna (Warszawa). ‘

na poniedziałek 16 lutego.
11.40 — Przegląd prasy krajowej P. A. T. 

(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Marjacldej. 1210 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 15.10 — Komunikat 
meteorologiczny (Warszawa). 15.00 — Ko­
munikat gospodarczy (Warszawa). 15.20 — 
Komunikaty Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. woj. Śl. 
oraz komunikat Teatru Polskiego. 15.35 — 
Przegląd komunikacyjny (Warszawa). 15.50
— Lekcja języka francuskiego (Warszawa). 
16.15 — Program dla dzieci starszych i mło­
dzieży (Warszawa). 16.45 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 17.15 — „Malarstwo pol­
skie przed stu laty“ wygł. dr. Edward Łep- 
kowski (Warszawa). 17.45 — Koncert mu­
zyki powstaniowej z 1831 roku (Kraków). 
18.45 — Codzienny odcinek powieściowy, 
19.00 — Rozmaitości 19.15 — Dr. Konstan­
ty Sokolski: „O fizycznych i psychicznych 
właściwościach narodu polskiego11. 19.40 — 
Prasowy dziennik radjowy (Warszawa).
19,55 — Komunikaty straźactwa śląskiego, 
20.00 — Odczyt o Cl. Debussym wygi. dr. 
Stefan ja Łobaczewska (Lwów). 20.30 — O- 
pera ze studja Polskiego Radja w Warsza­
wie: „Jaś i Małgosia11 Engelberta Humper- 
diucka. 22.25 — Feljeton p. Gerarda Krau­
zego pt. „Teatr w Finlandj11 (Warszawa).
22.50 — Komunikat meteorologiczny z War­
szawy. 23.00 — Muzvka taneczna. IWarsza-
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„WŁASNA STRZECHA”

Kolonja domków jednorodzinnych „Własna Strzecha44 w Sosnowcu między ulicami Królewską i Moniuszki.

Najlepszą lokatą jest „Własna Strzecha** 
— dom ki w ogródkach na dogodne spłaty.

Projektowana kolonja p. n. „Wła­
sna Strzecha44 jest nietylko wyrazem 
potrzeb chwili, ale tworząc ośrodek 
miasta -ogrodu w dzielnicy, złączonej 
ze śródmieściem tunelem kolejowym, 
sprowadza na właściwe tory palącą 
kwestję rozbudowy naszego miasta, 
rozbudowy wujac-ego się dotychczas 
chaotycznie.

Umiejętnie zaprojektowana parce­
lacja oraz racjonalne rozstawienie 

budynków pozwalają na należyte 
wykorzystanie gruntów, co da osz­
czędność na ogólnych kosztach bu­
dowy.

Na dalsze znaczne obniżenie kosz­
tów wpłynie projektowana normali­
zacja elementów budowlanych oraz 
ta okoliczność, iż budować się będzie 
jednocześnie kilkanaście domów na 
jednym terenie.

Domki jednorodzinne rozplanowa­

ne według nowoczesnych wymogów 
techniki z zastosowaniem szaf w za­
głębieniach i grubościach murów itp. 
oszczędności miejsca kalkulują się 
(wraz z placem) nie o wiele drożej 
od obecnego komornego za lokale o 
takiej samej pojemności w nowych 
domach czynszowych.

Wybudowanie poszczególnych dom- 
ków dostępne jest dla szerszego ko- 
la osób ze względu na ułatwienia 

kredytowe, właścicieli terenów, — 
przedsiębiorstwa budowlanego, po­
dejmującego się tej imprezy, oraz 
powstających w naszej dzielnicy kas 
oszczędnościowo - budowlanych, wzo­
rowanych na takiego rodzaju insty­
tucjach zagranicą.

Należy wyrazić uznanie za podję­
tą inicjatywę firmie W. Filipczyński, 
znanej w Zagłębiu oddawna ze swej 
solidności.

Informacyj co do warunków nabycia parceli wraz; z domkami udzielają:

Biuro architektoniczno-budowlane W. FILIFCZYNSKI
Sosnowiec, ul. Wiejska 8 (Telef. 21)

oraz Z. KRAUZE, Sosnowiec, ul. 3-go Maja 33 (Telef. 5-65).
ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZA T Y.
POWIEŚĆ.

27) ------
— Należy przypuszczać, że ktoś wszedł w no­

cy do poko-ju pani i zabrał biżuterię — rzeki komi­
sarz. — Bo chyba sama jej nie wyniosła.

f— Na podstawie tego, co wiemy w tej chwili, 
nic się nie da orzec — powtórzył sędzia. — Pani 
Sielska była tylko w szlafroku. Widać z tego, że 
wychodząc w nocy do parku, w pośpiechu nie na­
rzuciła na siebie żadnego okrycia. Panie Żak — 
zwrócił aię do detektywa — czy pan zbadał do­
kładnie rozkład pokoi na górze?, Czy ewentualnie 
łatwo było...

— Przepraszam — przerwał niespodziewanie 
Sielski. — Ja opowiem, jak się ta rzecz przedsta­
wia.

— Chodźmy lepiej na miejsce i— zapropono­
wał sędzia, wstając.

Wszyscy udali się na górę. Sielski szedł pierw­
szy. Przez całą długość piętra ciągnął się dość sze­
roki korytarz, oświetlony tylko jednem zato bar­
dzo dużem oknem, bo zajmującem całą wysokość 
i szerokość ściany szczytowej. Z drugiego końca 
mieściła się łazienka z małemi drzwiczkami. Po 
stronie korytarza, przeciwległej do wejścia ze 
schodów, wiadniało czworo drzwi. Po skonie scho- 

KMuniesi corwofflo. Sielski wskazał oo-kolei 

wszystkie drzwi, wymieniając, dokąd prowadzą:
— Łazienka moja i żony, le pierwsze drzwi 

na prawo — wejście do garderoby i pokoju żony, 
drugie — mój pokój, trzecie — pokój dziecinny, 
czwarte — bony. Za pokojem bony — druga ła­
zienka bez wejścia z korytarza. — Zwrócił się twa­
rzą do klatki schodowej: Te pierwsze na prawo 
— pokój praktykanta, drugie —- drugiego prakty­
kanta, trzecie — pusty pokój gościnny, czwarte — 
to samo.

— A pokój pańskiej żony? — zapytał sędzia.
Sielski skierował się ku pierwszym drzwiom 

na prawo do łazienki.
— Nie komunikuje się bezpośrednio z koryta­

rzem.
Weszli do garderoby, poczem nie zatrzymując 

się, przeszli do pokoju zamordowanej.
Komisarz spojrzał zdziwiony.
— Zakratowane okna — rzeki. —W obydwóch 

pokojach. Czy tak jest we wszystkich pokojach?
t— Nie — odmruknął Sielski.
Komisarz i sędzia, którzy słyszeli legendę 

o tych oknach, spojrzeli na siebie znacząco.
— A więc temii oknami nie mógł nikt wejść?
— Absolutnie nie.
Cofnęli się do garderoby i przeszli do łazienki, 

również zaopatrzonej w zakratowane okienko.
— A te drzwi? — Żak wskazał drzwiczki, wy­

chodzące na korytarz.
— Ja mam klucz — Sielski sięgnął do kieszeni. 
Sędzia zamyślił się głęboko.
— Czy pańska żona miała zwyczaj wychodzić 

w nocy z pokoju? — zapytał nagle.
—- Nie, odparł Sielski takim tonem, jak1—

to dotknęło. — W jakim celu...
— Przepraszam pana — przerwał sędzia — ale 

osoby nerwowe miewają czasami dziwne przyzwy­
czajenia. Idzie mi o to...

Sielski nie pozwoli mu dokończyć.
— Nigdy nie wychodziła w nocy. Jeżeli cze­

go potrzebowała, to dzwoniła na pokojówkę Na-stu- 
się.

— Czy to osoba godna zaufania.
— Najzupełniej. Córka mojej niańki. Bardzo 

przywiązana do rodziny. — Urwał i ciągnął dalej 
z nerwowym pośpiechem: — Często zaglądała 
w nocy do żony, czy jej czego nie potrzeba. Weszło 
to w zwyczaj. Przez pewien czas żona leczyła się 
i musiała brać regularnie lekarstwa. Nastusia nad 
tem czuwała, bo ja nie zawsze się budziłem. Żona 
miała dzwonek kolo łóżka, komunikujący się z jej 
pokoikiem na dole.

— Czy dziś w nocy także wchodziła do pani?
— Nie wiem. Spałem jak... zabity — odparł 

dziwnym głosem Sielski.
— Zaraz przesłuchamy tę Nasiusię — rzeki 

sędzia. — A więc możemy postawić trzy hipotezy 
— ciągnął dalej. — Albo pani wyszła sama, zabie­
rając- z sobą klejnoty, albo Nastusia umaczała 
w tem ręce, albo wreszcie Nastusia działała w po­
rozumieniu z mordercą.

>— Żadna nie wytrzymuje krytyki — zaprotes­
tował Sielski i nastąpiła parom i nu i owa, bezwodna 
dyskusja.

C. d. n.
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Kronika Zawiercia.
Samobójstwo

MŁODEJ DZIEWCZYNY.
W piątek o godz. 11 przed południem 

popełniła samobójstwo 18-tetnia Leoka­
dia Piotrowska, córka Walentego i Ma- 
rjainmy. Desperacka przedwcześnie za­
kochała się i na tem tle powzięła okrop­
ny zamiar pozbawienia się życia. Dziew­
czyna, korzystając z chwilowej samot­
ności, wypiła 150 gr. esencji octowej. 
Natychmiastowa pomoc lekarska okaza­
ła się bezskuteczną i nieszczęśliwe 
dziewczę po 5 godzinach, nieludzkich mę­
czarni wyzionęła ducha.

X OFIARNOŚĆ. Pracownicy fabryki 
Krawczyk i S-ka w Zawierciu zebrali 
wśród siebie 489.25 zł. na pomoc dla 
bezrobotnych. Z funduszu tego wypła­
cono zasiłki bezrobotnym gotówką zł. 
340 i zakupiono 1053 kupony na obiady 
w taniej kuchni za 105.30. Świadczy to 
chlubnie o ofiarności pracowników wy­
mienionej fabryki.
X NA BEZROBOTNYCH. Na kuchnię 
dla bezrobotnych złożyli w fiłji naszej 
w Zawierciu, następujące ofiary: M. Ba­
ryła 150 zł., A. Czop 50 gr., J. Szota 
50 gr*  A. Młynarczyk 50 gr., W. Kra­
marski 50 gr., Fr. Tokarski 50 gr., S. 
Szymkiewicz 50 gr., J. Waga 1 zł., J. 
Raisecki 50 gr., J. Bodziach 50 gr., B. 
Dąbrowski 1 zł„ J. Zieliński 50 gr., A. 
PytLarz 50 gr., W. Haglno 50 gr.
X MIĘSO ZNIKŁO. Tak się jakoś dziw­
nie zdanza, że gdy czynniki oficjalne 
.wypowiedzą walkę nzeźnikom o ceny, 
to w skórę zawsze prawie dostanie ten, 
do nic nie zawinił, miano wdicie konsu- 
meoit. ,T<aki właśnie wypadek obserwu­
je się w Zawierciu od kilku dni. Mięsa 
wieprzowego, słoniny, szmalcu — na 
lekarstwo dostać nie można. Wszystko 
|o zginęło, pomimo dni zapustnych. Tego 
roczny tłusty czwartek śmiało mógł być 
nazwany z tego powodu chudym czwart­
kiem. Na szczęście zbliża się post wiel­
ka, więc i mięso mniej będzie potrzebne. 
Żeby tylko znów śledzie nie chciały 
Btaajkować!
X TORS NARCIARSKI. Z dniem 16 bm. 
aostenie uruchomiony 4 dniowy kurs 
narciarski przechodni w Powiatowej 
komendzie P. W. i W. F. w Zawierciu,’ 
ul. Pomorska 22. Zgłoszenia przyjmuje 
SPow. komenda P. W. i W. F. do dnia 
15 bm. (niedziela) do godz. 2 popołud­
niu.
!X POTAJEMNY WYSZYNK. P. M. B. 
zamiesizkała na ul. Piaskowej zauważy­
ła, że mąż jej od dłuższego czasu za­
gląda do kieliszka, na który sobie nie 
żałuje, za to w domu coraz większy 
niedostatek. Dociekliwa małżonka 
stwierdziła, iż lekkomyślny małżonek 
przepija pieniądze u niejakich Imiel­
skich naprzeciw dworca. Udała siię więc 
tam, zażądała kieliszka wódki, który jej 
chętnie sprzedano. Wtedy B. zameldo­
wała o nielegalnym wyszynku władzom 
skarbowym. Epilog sprawy rozegrał się 
przed sądem. Po zeznaniach obciążają­
cych szeregu świadków sąd skazał Imiel 
siki ego na 200 zł. grzywny z zamianą na 
areszt.

Kronika Olkuska.
X SPROSTOWANIE KS. PROBO­
SZCZA. Otrzymujemy następujące pi­
smo: Szanowny Pauie Redaktorze! W 
numerze 17 „Kurjera Zachodniego1' z 
dn. 22 stycznia b.r. ukazała się notatka 
p. t. „Budowa plebanji w Smardzewi­
cach", w której jest mowa, że wszyst­
kie majątki ziemskie -w parafji nic nie 
zadeklarowały na ten cel. Otóż zgodnie 
z prawdą stwierdzam, że parafja liczy 
5 folwarków, a mianowicie: administra­
cję dóbr i lasów Ojców — Księżnej Czar 
torysikiej, Smardzewice, dzierżawione 
przez dr. Penkalę ze Skały, Cianowice 
— Artura Dubieckiego, senatora z BB. 
Szjczodrkowi.ee — J. Chrzanowskiego i 
Maszyce — Włodzimierza Sschona z Sos­
nowca.

Nieprawdą jest, że administracja Oj­
cowska zajęła stanowisko odmowne, 
gdyż ta ostatnia nietyliko że zobowiąza­
ła się wpłacić składkę na równi z ma­
łorolnymi po 2 zł. z morga- lecz nadto 
daje drzewo, potrzebne do plebanji.

Nieprawdą jest, jakoby p. Włodzi­
mierz Schón, wł. Maszyc nic n.ie dal, bo 
ten człowiek od chwała nabycia wi&Dom- 

ni>ainego folwarku dał dowód niezmier­
nie wielkiej i hojnej ofiarności tak na 
cele kościelne, jaik również szkolne. 
Przy projektowanej budowie plebanji 
zaofiarował pokrycie kosztów sporzą­
dzenia planów oraz składkę taką, jaka 
wypadanie na całą wieś Mas.zyce, podczs 
gdy z uchwały wypadłaby nań zaledwie 
znikoma część tego, co sam zaofiarował. 
Nieprawdą jest, że zajął stanowisko nie­
przychylne wlaśc. Szczodrkowic p. 
Chrzanowski, gdyż jestem w posiadaniu 
pisma, w którem zobowiązuje się wsku­
tek ciężkich czasów wpłacić należną 
składkę ratami. Natomiast prawdą jest, 
że dr. Penkala, lekarz ze Skały, dzier­
żawca Smardzewic, kategorycznie od­
mówił wszelkich składek, jak to zresztą 
uczynił z poprzednią uchwałą parafjal- 
ną. Prawdą również jest, że na moją 
pisemną interwencję do zarządu dóbr 
Cianowice, do pełnomocnika Muchano- 
wa w Olkuszu oraz na list skierowany 
do p. senatora Dubieckiego nie odebra­
łem dotychczas żadnej odpowiedzi, któ-

EE3

Oto jaik piękne figury - pomniki może stworzyć sztuka 'plastyków śniegowych 
W jednym z miast niemieckich z Okazji izawodów narciarskich ustawiono kilka 
postaci zwierząt, przyczem jako materiału wżyto śniegu i lodu, polerując go 

nakształt marmuru.

JAK KPT. WILKINS
ma zamiar dotrzeć do bieguna północnego.

Dzienniki ogłaszają szczegóły .pro­
jektowanej przez kapitana amery­
kańskiego Wilkini&a ekspedycji do 
bieguna północnego, którą ma od­
być w łodzi podwodnej.

Wilkins, który już raz przeleciał
nad biegunem północnym wraz z ko­
mandorem Byirdem, zamierzą w po­
czątku lipca przybyć na łodzi pod­
wodnej na Sztebergen, skąd wyru­
szy w duli&zą podróż, przyczem łódź 
podwodna posuwać się będzie z nie­
wielką szybkością pod lodem w kie­
runku do bieguna północnego.

Łódź podwodna Wilikinsa posiada

Straszne skutki
literatury brukowej.

W tych dniach policja belgijska 
zlikwidowała szajkę niezwykłe zu­
ch wałych opir ye zków dok on-uj ących 
napadów, na sklepy w Anwerpji w 
biały dzień. Jak się okazało wiek 
członków bandy nie przekraczał lat 
dziesięciu. Byli to przeważnie syno­
wie zamożnych, i inteligentnych ro­
dziców, spędzający dzień w szkole na 
naukach i stąd korzystając z nieuwa­
gi przełożonych wykradali się by wy 
conywać napady złodziejskie.

Napady dokonywane były zawsze 
z niesłychaną bezczelnością i spry­
tem, wzorowoane na opowieściach za­
czerpniętych z bruk owych książek 
g-loryf:kującyeh bandytów arnery- 
kańs-kich. Jak wykazało, dotąd śledz­
two członie o wie bandv ©rzed .pój­

rej przecież ■spodziewałem się choćby 
czysto ze względów kurtuazyjnych, boć 
ludzie dobrze -wychowani zwykli odpo­
wiadać na cudze listy. Takie uporczywe 
milczenie p. senatora pozwala przypu­
szczać, że ten ostatni zajął stanowisko 
odmowne,, a utwierdza parafjan w tem 
przekonaniu falkt protestu uchwały pa- 
rafjalinej z dn. 3 sierpnia 1924 roku. 
Zechce Pan przyjąć wyrazy mojego 
szacunku i poważania Ks. J. Danilewicz, 
proboszcz parafji Smardzewice.
X SESJA WYJAZDOWA SĄDU O- 
KRĘG. Począwszy od 16 do 28 b.m. 
włącznie Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał będzie na sesji wyjazdowej 
w Olkuszu sprawy karne o zbrodnie i 
przestępstwa, dokonane na terenie tego 
powiatu. Rozprawom przewodniczyć bę­
dzie sędzia okręgowy W. Sokolski, we­
tować będą sędziowie: St. Sadkowski i 
sędzia grodzki E. Mikołajczyk, protokli­
tować apl. Słowikowski. Z ramienia pro­
kuratury delegowany został wiceproku­
rator K. Jewniewicz.

specjalne opancerzenie, aby móc wy­
trzyma ć największe ciśnienie lodu. 
Przy wieży łodizi podwodnej umoco­
wano specjalną pilę, przy której po­
mocy łódź podwodna będzie .mogła 
przepiłować nawet bardzo grube 
warstwy lodu. Oprócz tego wyposa­
żono łódź podwodną w specjalne 
grzejniki elektryczne do topienia lo­
du. Znajdująca się na łodzi podwod­
nej radjostacja jest talk teina, iż ka­
pitan Wilkins także pod wodą będzie 
mógł utrzymać stałą łączność ze 
światem.

ściem na wyprawę składali przysię­
gę, iż w razie złapania kogotKolwiek 
ten pod żadnym pozorem nie wyda 
kolegów. Używano pseudonimów 
słynnych amerykańskich bandytów, 
jak Jack Diamond, Ali Capone it.d. 
W czasie śledztwa zachowują się oni 
nies.ychanie bezczelnie nazywając 

siebie bandytami dżentelmenami i żą 
dając odpowiedniego sizacunku.

Ofiarami napadów były początko­
wo sklepy z książkami sensacyjnemi, 
a następnie magazyny z towarami 
kolonjaInemi. Po dokonaniu napadu 
młodociani złodzieje zbierali się w 
jakiemś miejscu, gd.zie następował 
podział. Rodzice, których synowie są 
w to wmieszani, nie zdawali sobie 

zupełnie sprawy w jaki sposób dzle- 

ci ich mogą spędzać czas i stąd panu­
je w mieście niesłychane podniece­
nie.

Opinja publiczna wysnuwając 
wnioski żąda stworzeń ic cenzyry, któ 
raby specjalną pieczą otoczyła wy­
dawnictwa dla młodzieży.

Pierwsze „kroki”
NA SZYBOWCACH.

Wobec znaczenia, jakie przywią­
zuje sportowy świat lotniczy do lot­
nictwa bezsilnikowego w dziedzinie 
szkolenia młodych pilotów, spodzie­
wany jest duży rozwój przemysłu 
szybowcowego. Szybowców nie po­
trzebujemy sprowadzać z zagranicy, 
mamy bowiem samoloty bezsilniko­
we krajowej konstruikcji Wacława 
Czerwińskiego, mianowicie aparaty 
szkolne 0. W. 5, przejściowe C. W. 2 
oraz rekordowe O. W. 4. Według o- 
bliczcń Związku awjatyczncgo we 
Lwowie, cena szybowca Sizkolnego 
nie powinna przekraczać 2.500—3.500 
zł. Szybowce rekordowe są znacznie 
droższe, budowa np. rekordowego C. 
W. 4 kosztowała około 5000 zł. Tak 
więc w niedalekiej przyszłości mło­
dzi adepci sztuki latania pierwsze 
..kroki" w powietrze stawiać będą 
na szybowcach, gdyż zaopatrzenie 
klubów i szkół lotniczych w szybow­
ce nic napotyka na większe trud­
ności.

Dziennikarz sportowy 
ZAPLĄTANY W SPORCIE 

WEKSLOWYM.
Wielką sensację w kołach (kupiec­

kich i sport owych Śląska wywołało 
aresztowanie byłego prezesa klubu 
sprawozdawców aportowych i b. dłu- 
goletwiego koresi|>oiidenia sportowe- 

;go „Ilustrowanego Kurjera Cod-zien- 
. nego“ Aleksandra Bernstoika, filara 
' icnisu śląskiego i stałego miiodizyna- 
! rodowego sędziego meczów teniso- 
’ vych.

Bernstock. jako kierownik firmy 
..Autorekord" od dłuższego czasu re­
guło wal swoje zobowiązania przy 
pomocy fikcyjnych weksli klijenrjw 
eikicb z podpisami i pieczęciami .nie­
istniejących firm i osób. Bernstook 
poszkodował w ten sposób dziesiątki 
osób na bardzo wysokie sumy.

Wielkie bezrobocie
WŚRÓD ARTYSTÓW KABARE1O- 

’ ' H
W ostatnich czasach wzrosło nie­

pomiernie bezrobocie wśród polskich 
artystów widowisikowych, występu­
jących w cyrkach, kabaretach, tea­
trzykach itd. Podczas gdy przed trze­
ma miesiącami bezrobotnych było 
coinajwyżej 10 proc, antysfów, obec­
nie bezrobocie objęło blisko 60 proc 
ogółu airtystów widowiskowych.

Liczba aktorów, pozostających bez 
pracy, wynosi około 600 osób. We 
wszystkich większych miastach stan 
zaiirudtnjieiniia. artystów ividowisko- 
wych zmniejszył się -przeciętnie o po­
łowę. AV lokalach wairezawdkich, w 
których pracowało stale do dwustu 
airtystów, występuje obecnie zale­
dwie stu; w Katowicach, które za­
trudniały zawsze największą ilość a- 
ktorów, mianowicie przeszło dwustu 
— pracuje obecnie tylko 75. Poznań 
zatrudnia obecnie 85 aktorów wido­
wiskowych, Łódź 45, Lwów około 40. 
Kraków zaś zaledwie 20.

RACJA.
— Mani uiezmóśny przypływ krwi do 

głowy. Jaka tu może być przyczyna?
— To jasne, natura niie znosi próżni.

JEDYNA RÓŻNICA.
W sferach kinpicakich kursuje następują­

ca anegdotka:
— Jaka jest różnica między kupcem do­

puszczającym swojo weksle do protestu i 
urządzającym ..plajtę**  a solidnym kupcem, 
wykupującym swoje weksle i płacącym 
swoje zobowiązania?

— Różnica — kilku tygodni.
INNE WYMAGANIA.

_— Wiesz — opowiada Lola swej przyja­
ciółce — wczoraj oświadczył mii się pan Zy­
gmunt. Przyszedł w świecącym cylindrze, 
wyperflimowany jak zwykle.

— No i co mu odpowiedziałaś?
— Powiedziałam, że mój przyszły mąż po­

siadać musi sześ-ciocyliiudrowy samochód, a 
zailatvwać di.iłsu od niejaa— heiŁ7.vna-

Szjczodrkowi.ee
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Głodny „komunista"
Z MAJĄTKIEM W KIESZENI.
Do wychodzącego w Berlinie dzień 

nika rosyjskiego „Rul“ donoszą z 
Nowego Jorku, że w liczbie komuni­
stów, aresztowanych tam podczas t. 
z w. „głodowej demonstracji", znaj­
dował się również komunista rosyj­
ski Bogosłowow. W kieszeni tego 
komunisty, podczas osobistej rewizj'. 
policja znalazła zaświadczenie pewne 
go banku o posiadaniu przez Bogo- 
słowowa na własny m rachunku 2,600 
dolarów.

Na zapytanie, do kogo należą te 
pieniądze „głodny" komunista, are­
sztowany w chwili, gdy wykrzykiwał 
w tłumie „Chcehty chleba", „Jeste­
śmy głodni" — przyznał się, iż pie­
niądze te są jego własnością. Ale na 
tem nie skończyły się wesołe epizo­
dy z tej demonstracji.

Do zarządu miasta udała eię dele­
gacja demonstrujących z żądaniem 
pomocy. Odpowiadając delegacji, 
Kiering, zastępca mera, oznajmił, że 
jeżeli są tacy, którzy wolą Rosję so- 
wieciką,, niech tam jadą. Zapewnił 
przytem, że udzieli dziesięciu komu­
nistom bezpłatnego przejazdu tak w 
jedną, jak i w drugą stronę. Nieste­
ty, żaden z „głodnych" nie chciał ko­
rzystać z tej bezpłatnej wycieczki 
do raju sowieckiego.

Skutki jarskiej kuchni
TAK ŹLE I TAK NIEDOBRZE.
Od jakiegoś czasu przyrodolecznic- 

two a także posługująca się niem 
medycyna oficjalna źródła najwię­
kszej części chorób dopatrywały7 się 
w nadmiernem spożywaniu mięsa i 
jako lekarstwo zalecały djetę bądź 
wyłącznie jarską, bądź przynajmnaet 
w znacznej mierze na warzywach o- 
partą. Ale oto juiż przychodzi reak­
cja przeciw temu prądowi, również

uzasadniona wynikami badań nau­
kowych.

Z badań łych wynika, że sole pota­
sowe zawarte w warzywach, wywie­
rają zgubny wpływ na organizm, 
wywołując skłonność do skrzepów 
krwi, zatykających naczynia krwio­
nośnie, a w dalszych skutkach wywo­
łujących zgamgreno wianie poszcze­
gólnych organów, czy części ciała. 
Takie rezultaty otrzymał fizjolog 
niemiecki dr. Rost, robiąc doświad­
czenia na szczurach, którym do zwy­
czajnego ich pożywienia dodawał co­
dziennie po kilka kropel rostworu 
soli mineralnych-. Objawy chorobo­
we występowały nie u samych zwie­
rząt doświadczalnych, lecz u ich po­
tomstwa, w ten sam sposób żywione­
go, a więc dopiero w drugiem poko­
leniu, ustępowały jednak wkrótce po 
powrocie do zwykłej djeły. Dr. Rost

Jak cierpią i umierają metale? 
Zadziwiające doświadczenie hinduskiego uczonego.

Od pewnego czasu wielkie zainte­
resowanie w święcie naukowym o- 
budziły doświadczenia głośnego u- 
czo-ego hinduskiego, profesora Ja- 
gadis Chandra Bose‘go.

Ulufbioąą dziedziną jego doświad­
czeń jest życie... metali. Albowiem 
życia, cietrpie>nie i śmierć w odniesie­
niu do metali uważa prof. Bose za zja 
wiska stałe i dowiedzione. Szereg do­
świadczeń przekonało go, że metale, 
wprzężone do pracy jako części tych 
czy innych przyrządów, podlegają 
zmęczeniu podobnie jak to ma miej­
sce u istot żyjącyćh.

Do. mierzenia stopnia zmęczenia 
metali używał prof. Bose gaiwa.no- 
metru. Przekroje próib galwanome- 
Lryeznych wytkaząły, że są one po­
dobne do mięśni, a wrażliwość ich 
'wzrasta przy powtarza jąc-cni się 

wskazuje na fakt, że w szpitalach 
niomieakich również od szeregu lat 
zauważono wzrost- liczby zachorzeń 
ńa skrzepy i dopatruje się w tem 
zwiążku z. modną obecnie i do prze­
syłu stosowaną djełą jarską. We­
dług fizjologa niemieckiego wskazy­
wane byłoby odlewanie wody, w 
której gotowały się jarzyny, a w któ 
rej rozpuszczonych jest dwie trzecie 
soli potasowych, zawartych w jarzy, 
nie surowej.

O ile przypuszczenia dra Rosta, 
poparte zresztą wynikami badań in­
nych. uczonych o-każą się trafnemu, 
będą one potwierdzeniem starej za­
sady, że „prawda leży pośrodku" i 
że najodpowiedniejszą dla człowieka 
jest djeta mieszana, jakiej zresztą 
domaga się każdy zdrowy organizm, 
niezepsuły żadnem jednostronnem 
odżywianiem.

drażnieniu.
Jeszcze bardziej zadziwiającem 

było doświadczenie, zmierzające do 
wykazania wrażliwości metali na 
środki podniecające i narkotyki. O- 
tóż okazało się, że podobnie jak daw­
ka bromu działa usypiająco na mózg 
ludzki, tak dawka bromku potasu 
działa znieczulająco na bryłę cyno­
wą, która wskutek tego traci w zna­
cznym stopniu swą wrażliwość.

Nie dość na tem, prof. Bose podjął 
doświadczenia, mające na celu wy­
kazanie, że metale — jako istoty ży- 
jące — mogą być przy użyciu tru­
cizny — zabite. W tym celu brano 
kawał ołowiu i poddawano go zba­
daniu w etanie roztopionym. Galwa- 
nometr wykazywał całkowitą żywot­
ność ołowiu. Wówczas polewano o- 
lów roztworem silnej trucizny: po 

szeregu gwałtownych drgań nastę­
powało stopniowe słabnięcie ruchów 
metalu, wkońcu prawie całkowite za­
marcie — ołów został zatruty. Wte­
dy zastojowy w a no silną dawkę od­
trutki i metal zaczyna zwolna odzy­
skiwać siły żywotne. Gdy jednak o- 
łów całkowicie zanurzano w truciź- 
nie i pozostawiano w niej przez czas 
dłuższy, to po wydobyciu z trucizny, 
mimo zastosowania odtrutki, nic uda­
wało się przywrócić mu sił żywot­
nych — metal został pod wpływem 
działania trucizny „zabiły".

Rzeczy ciekawe.
SZKLANE DROGI' 

A CZECHOSŁOWACJI.
W jeduYm z powiatów Czechosło*  

wacji prowadzone są obecnie próby 
nad zużytkowaniem nowego rnate- 
rjału do bu-dowy dróg, zastęipującego 
asfalt i beton. Jest to mieszanina wy­
naleziona przez czeski ego inżyniera 
Dyrynka, składająca 6ię z wodnego 
szkła, proszku szklanego i betonu, 
nosząca no-zwę ,.s:ibedyru“. W stanie 
stałym materjał ten nie może być u- 

; szkód zony kołami samochodów, nie 
reaguje na wpływy powietrza, desz­
czu i kwasów żrących.

KOSZTOWNY ZABOBON;
Australijskie. pismo „Sidney ,5u.ni“ 

donoisi o nader przykrym w skut­
kach dla kieszeni towarzystwa oOę- 
towego zabobonie. Na parowcu frańs 
portowym „Cabari-te" wieziono ładu­
nek próżnych trumien. Nagle, gdy 
siatek znalazł się już na pełnem mo­
rzu, załogę złożoną z tubylców ogar­
nął paniczny strach na myśl, że tru­
mny mogą sprowadzić nieszczęśtfe. 
Nie wiele myśląc, zabobonni mary­
narze, pomimo oporu kapitana ok r ę­
tu, wrzucili wszystkie trumny do 
morza.

Trójka z wbul 4 bieg, głośnikiem
U fei® wanice bez anteny zewn. 
2) wytacza siacie lokalłsa 
31 czysty, wierny oO&r.
ŻĄDAJCIE DEMONSTRANCJI— 

PRZEKONAJCIE SIĘ!

Niezwykła okazja! 1339

NA JĘZORZE W POBLIŻU 
WIEŻY BISMARKA JEST

DO SPRZEDANIA
PIĘKNY PLAC POD BUDOWĘ DOMU.
Zgłaszać się do Walerji Opitkowej, Jęzor.

Chcesz otrzymać posadę?
1195

MUSISZ
UKOŃCZYĆ

OKURSY 
fFACHOWE

Korespondencyjne 
!IH. prof. Sekułowie z a 
Warszawa, ul. Zórawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterii, rachunkowości kupiec­
kie), korespondencji handlowej, 
Stenografii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii,j,syków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na massynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
E G Z A M I N A.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

W dniu 22 lutego 1931 roku o godz. 
2 i pół po poł. w sali Związków Zawo­
dowych na Pogoni, Marjacka L. 1, od­
będzie się

Walne Zebranie
właścicieli nieruchomości miast

Zagłębia Dąbrowskiego.
Porządek dzienny ogłoszony będzie w afiszach. 
Z uwagi na ważkość spraw upraszamy o jak- 

najiiczniejszy udział.
1560 ZARZĄD:

Zjednoczonego Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości miasta Sosnowca.

SOSNOWIEC. DŁUGA 18 TEŁ. 12-80

BILETY WIZYTOWE
SZYBKO, GUSTOWNIE i TANIO

WYKONUJE

SKLEP POLSKI
SKŁAD MATERJAŁÓW 
PIŚMIENNYCH
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. Ta 7-90

jSKRZYPCEJ 
| mandoliny, gitary, mandroie | 
b gramofony, płyty i futerały y 
S NAJTANIEJ 1567 1
| W KSIĘGARNI „POLONJA” | 

Sosnowiec Hale „Rozwoju". |

SI (z kogutkiem)

Zakład Zoologiczny

Katowice 
ulica Szopena nr. 8. Sprzedaż 1385 specjalnych 
pokarmów dla pta­
ków. Akwarja, rybki, 
swojskie i egzotyczne 
zwierzęta. Klatki dla 

— ptaków. —

B. Ulczok

USUWAJĄ BÓL. KRWAWIENIE 
SWĘDZENIE, PIECZENI! 
ZMNIEJSZAJĄ GUZY (ZYIA

Zadajcie ory6inainych czopkó;

hmi w®
„A N I D A”

L. KWAŚNIEWSKI

Upajający zapach tych wykwintnych 
perfum w zachwyt wprowadzać bę- 
—---- dzie twe otoczenie. — —
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ZDOLNI AGENCI (AGENTKI)
poszukiwani

są do sprzedaży artykułów pierwszej 
potrzeby. Zgłosz. osobiste z dowodem 
osobistym i referencjami do Tow^ „Al- 
bisM, Katowice, ul. Wita Stwosza 3, 
od godz. 10—12-ej. 1509

WM inO naturalny kresowy 
blaszanka 5 kg. 19,50

Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg. 
1387 tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka 
Sosnowiec 3-go Maja 21. 

iSIEi 

PISANIA NA MASZYNACH 
czynne codziennie.'

Wpisy i informacje w Ksiągarnl 
„POLONJA”

Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. 15óS



12. „KURJER ZACHODNI” niedziela 15 tamwgt, 1951 joUbo.' M. 58.

Futro (kołnierz z bob­
ra) okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość Bę­
dzin, Sielecka 39 m. 2 

1557

Sprzedam lub wy­
dzierżawię cukiernię z 
pracownią, całkowitem 
urządzeniem. Wiado­
mość „Kurjer Zachodni" 
Będzin. 1554

POSADY 
i PRACE

Ekspedjent sklepu 
spożywczego z 6 letnią 
praktyką poszukuje pra 
ey. Miejscowość obojęt 
na. Zgłoszenia do Ku­
rjera Zachodniego pod 
„zdolny". 1537

LOKALE
Do wynajęcia dwa lo­
kale sklepowe fronto­
we, jeden lokal duży 
przemysłowy, mieszka­
nie trzypokojowe z 
przedpokojem słonecz­
ne. Wiadomość Dąbro 
wa, ul. 3 Maja 4 u go­
spodarza. 1374-4
Garaż do wynajęcia. 
Sosnowiec telef. 11-10.

1528-2

Potrzebna zdolna eks 
pedjentka do wędllniar 
ni. Warszawska 14 Koss 

1536-3

Panienka lubiąca dzie 
ci potrzebna do dziecka 
3 latka Legjonów 23 
parter 1538

Potrzebny lakiernik 
na roboty piecowe, Zgła­
szać się „Metalsprzęt" 
Sosnowiec, Marjacka 5 

1535-2

HEMOROJDY GINĄ!
w 5-6 dniach bez lekarstwa i operacji.

55-cio letnie doświadczenie. 1532
MAM 118 PODZIĘKOWAŃ.

Wysyłam przepis za pobraniem zł. 6 i porto 1 zł. 25 gr. 
L WIERZBOWSKI, Ńowe-Pomorze, felczer szpitalny.

!!! BACZNOŚĆ 11! 1490
m NADZWYCZAJNA OKAZJA 11!

HANDEL WIN i WÓDEK
W najlepszym punkcie miasta

od 44-ch lat dobrze prosperujący 
z powodu choroby właściciela jest bardzo 

KORZYSTNIE Bo NABYCIA 
Zgłoszenia do Administracji :n .szego pisma pod ,/ł4“.

Sprse dam maszynę do 
szycia czółenkową Sin- 
gera tanio za 90-zł. Niw- 
ka, ul. 1-Maja 27, Ceb- 
rat. 1555

Łóżko angielskie, po- 
jedyńcze, materac sprę 
żynowy do sprzedania. 
Składowa 4 od 12 — 2 
popołudniu. 1513-2

Harmonja stolikowa 
nowa do sprzedania. 
Dąbrowa Łukasińskiego 
19a Jan Tuszyński. 1549
Maszyny do szycia 
bębenkową i gabineto­
wą z czterema szufla­
dami sprzedam tanio na 
dogodnych warunkach i 
używaną za 170 zł. So­
snowiec, 20 w Targu 
sieleckim Harlak 1561

WYPOŻYCZALNIĘ 
najnowszych książek 

posiada tylko księgarnia „POLONJA” 
SOSNOWIEC, Hale „Rozwoju”, 1566

• • • 8
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li*  litanii. Szkółki IRogoźnic- 
kie Towarzystwa
Górniczo - Przemys­
łowego „Sat ur e“ 
mają tanio do zbycia 
większą ilość drzew i 
krzewów owocowych i 
ozdobnych. Cenniki wy­
syła się na żądanie. Ad­
res dla listów: Sosno­
wiec, Tow. Górn. Przem. 
„Saturn*  Szkółki Rogo- 
źnickie*.  1551-3

KUPNO
i SPRZEDAŻReklama

jest dźwignią 
handlu.

Otomaną dywanową 
nową okazyjnie tanio 
sprzedam. Sosnowiec, 
1 Maja 14 1562

i i i 1
Sk?ep z towarem sprze 
dam zaraz tanio. Sos­
nowiec, Sielecka 6, Gał­
kowa. 1563

Do sprzedania fishar- 
monja. Sosnowiec, Na­
rutowicza 6, Hadra 1559

4-pokoiowe mieszka­
nie w śródmieściu So­
snowca poszukiwane. 
Oferty pod „Dla leka­
rza" do „Kurjera Zacho 
dniego". 1372-2
Pokój umeblowany 
wszelkie wygody; ods­
tąpię niedrogo, Wiado­
mość w Kurjerze Za­
chodnim. 1546
Dwa pokoje w śród­
mieściu Sosnowca z 
meblami lub bez poszu 
kiwane. Oferty do „Ku 
rjera“ dla „Adwokat".

1545

Szofer na taksówkę 
potrzebny zaraz. Wiado­
mość: Sosnowiec, Sie­
lecka 6 Gałka. 1164

Zdolny szofer-mecha- 
nik jak również ślusarz 
i kowal na roboty rol­
niczo maszynowe poszu 
kuje posady. Sosnowiec 
Robotnicza 26 Zdun.

1543

Dam zł. 200 za wyro­
bienie stałej posady 
szofera. Posiadam zie­
lone prawo jazdy. So­
snowiec, Dańdowska 26 

1373-2
Przyjmą 1 lub 2 inte­
ligentne panienki na 
mieszkanie, Wiejska 2 
1 p. na lewo. 1541-2

Pokój umeblowany wej 
ście niekrępujące wy- 
najmę osobie solidnej i 
wypłacalnej od zaraz. 
Sosnowiec, Czysta 9 
m. 8. 1542

Lokal sklepowy duży 
nadający się na każde 
przedsiębiorstwo tanio 
odstąpię w Będzinie. 
Zgłoszenia piśmienne 
do filij „Kurjera Zach.” 
Będzin. 1558
Mieszkania i sklepy 
do wynajęcia w nowo- 
budującym się domu 
obok tunelu katowickie­
go. Wiadomość u właś­
ciciela, Piłsudskiego 24 
pomiędzy godzinami 16 
i 17, telefon 7-11. 1532

Inteligentna wdowa 
przyjmie inteligentnego 
pana na mieszkanie. 
Oferty do Administra­
cji „Kurjera Zachodnie 
go“ pod pokój dla S.

1516

NAUKA
I WYCHÓW.

Tańców nowe kółko 
rozpoczyna szkoła tańca 
Niny Cichoniawej. 
W progamie tańce wi­
rowe i modne. Dobra­
ne towarzystwo. Wpisy 
u p. Czechowskiego 3 
Maja 8. Dziś ostatni 
dancing dla wszyst­
kich kółek. Udzielanie 
prywatnych lekcyj Sie­
lecka 6. 154ń

Koncesjonowane

czeniu prawne świadec
twa. Opłata na raty. 
Sosnowiec Teatralna 3
Stypułkowska 1571

Koncesj onowane 
kursy kroju szycia modę 
lowania Zaborowskiej. 
Krój najnowszy Akade- 
mji Paryskiej. Przyjmu­
je zapisy na nowy kurs 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 18 1204

Uwadze Szan. P. T. nieposiadającym 

oświetlenia elektrycznego 
Ułatwiamy zakładanie

Instalacji oświetleniowych 
na 10 rat miesięcznych

cn Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.cQ Sp. Akc.
™ w Sosnowcu nl. Sienkiewicza 9.

Wydział Finansowo-Podatkowy
N. Pf. 995/31 Kontr. L. 44

Ogłoszenie.
Magistrat m. Sosnowca niniejszym ogłasza, iż stosownie 

do § 53 rozporządzenia Min. Spraw Wewnętrznych z dnia 8 
czerwca 1926 r. (Dz. U. R. P. N. 75, poz. 433),

projekt preliminarza budżetowego 
m. Sosnowca za okres

od 1 kwietnia 1931 r. do 31 marca 1932 r.
będzie wyłożony do publicznego przeglądu

od dn. 17-go lutego do 25 latego r. b. włącznie
w Magistracie, ul. Warszawska Nr. 6 Wydział Finansowo-Po­
datkowy, parter (druga brama od ulicy) pokój Nr. 1. 1544

Sosnowiec, dn. 14 lutego 1931 r.

Magistrat.
BgasMMMBBazpicgaffiMaMsnnsMMBi—KBMa—nsa—asa—ggcaagag rinwriiii ini i 1

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Jakób Kuria zgubił 
książeczkę Ka3y cho­
rych wydaną przez fabr. 
Hulczyńskiego 1560

Skradziono Francisz­
ce Stała z Zawiercia 
weksle 3 po zł. 100 wy 
stawca Juljan Marja 
Kołton zł. 200 wystaw­
ca Józef Kisielewski zł. 
100 wystawca Apolonja 
Jaźa zł. 170 wystawca 
Alfons Kadłubek zł. 100 
wystawca Balbina Zię­
ba zł. 50 wystawca Kon 
stanty Zięba. 1570-3

Pracownia kołder 
przyjmuje zamówienia 
z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz 
stare kołdry przerabia 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wiczowa. 547

OGŁOSZENIE
Niniejszym ogła 

W szam, że zakład 
KsSKa grawersko - pie- 

czątkarski z dn. 
Wf&SMr 14 lutego r. b. 

przeniosłem do 
sklepu Nr. 34, z bramy 
na lewo T-wa Roiwo; 
w Sosnowcu, z czem 
się polecam i nadal Sz. 
Klijenteli. Z poważaniem 
Jan Bem. 1549

ROŻNE

Zioła lecznicze wed­
ług sławnych lekarzy 
przeciw chorobom żo­
łądka, kiszek, płuc, ner 
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom, 
upławom, obstrukcji, ka 
mieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy 
sklerozie, artretyzmowi 
reumatyzmowi, etc. — 
Ż,d ajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej. Ad­
res: Liszki Apteka 934-4

Ważne dla pp. Wła­
ścicieli domów i ho­
teli. Znawca nowych 
przepisów meldunko­
wych i sposobu pro- 
wadzenia meldunków 
posiadający świadec 
two ze złożonego c 
gzaminu z tej dzie­
dziny, wydane przez. 
Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych — za 
prowadza książki mel 
dunkowe i kartoteki 
domowe, oraz obznaj- 
mia gruntownie zt 
sposobem prowadze­
nia. meldunków. Chę 
tme podejmie się pro 
wadzenia meldunków 
wg większych domach 
i hotelach. Wynagro 
dzenie skromne. Zgło­
szenia kierować do 
administracji „Kurjt 
ra“ pod „meldunki11.

1550

Samochód pół cięża­
rowy szybko bieżny do 
wynajęcia. Wiadomość 
telefon 13-09. 936-6

„Hygjena*  pierwsse 
rzędna pralnia bie­
lizny A. Macugow®' 
w Sosnowcu, Piłsud 
skiego 30, tel. 7-10 
Podają do ogólnej 
wiadomości Szano­
wnej Klijenteli x 
Sosnowca i okolic 
że nie posiadam źa 
dnej filji w Pogoni 
i nie mam nic współ 
nego z takową. 
Również uprzedzam 
za posługiwanie się 
moją firmą w prze­
ciwnym razie wys­
tąpią na drogą są­
dową. Polecając sis 
nadal Sz. Klijenteli 
s poważaniem S2a- 
cugowa Aleksandra 

154T

yr ¥ WT śł Cudna epopeja miłosna na tle przepięknych krajobrazów Egiptu

ZAGŁĘBIĘ” i - »W CIENIU PIRAMID”
D “ i ii osnuta na tematach wzruszającej powieści PIOTRA FRONDALE

1249 DAWNIEJ 1 q w ro‘lach /ównych;
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" g Urocza LEE PARRY i JEAN MURAT.

Następny programi

„WRÓBELKI”
z HARRY PICKFORD

WKRÓTCE
Oryginalna Chinka Ś

ANNY MAY WONG ;| 
w filmie

„HAI-TANG“ |
i KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

[1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 9 do 15 lutego włączn. Wielki przebój polskiej produkcji!

„NIEBEZPIECZNY ROMANS”
W ROLACH GŁÓWNYCH.

Samborski, Betty Aman, Pogorzelska, Krukowski, Dymsza, Owerłło.

ANONS:
Od poniedziałku 16-go lutego | 

„BIAŁA TALU”
Podług pow. Jacka Londona. §

NA SCENIE! Rewja artystów Warszaw a 
skich z E. Odrobińskim na czele. |

KINO TEATR
„WAWEL”

W SIELCU 1253
obok kościoła. Tel. 7-65.

DZIŚ!! Wielki dramat z przeżyć kobiety, która została zhańbiona przez zidjociałego mężczyznę pt.: 

„KRZYŻOWA DROGA KOBIETY” 
W ROLI GŁÓW. WIELKI TRAGIK ŚWIATA CONRAD VEIDT,

HARRY LIEDKE, WERNER KRAUS.

Następny program: 
„N aj s pry tniej szy 
złodziej świata"

Wkrótce: „Legjon Potępieńców"

KINO

„CZARY”
1251 W CZELADZI

W piątek 13, niedzielę 15 I poniedziałek 16 lutego r. b.
KRÓLÓW A EKRANU POLSKIEGO JADWIGA SMOSARSKA w erotycznym dramacie p.t.: 

TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO 
W głównych rolach męskich: Józef Węgrzyn, Kazimierz Junosza Stępowski.

W niedzielę 15 lutego r. b. o godzi- 
nie 11.30 w południe i
PORANEK

Vilma Banky i Rudolf Valentino < 
w obrazie wschodnim p. t.: d

„SYN SZEIKA”|
„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 

Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów to - 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku' 
Najmniej i zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca o”loszef, 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu
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